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“wychodzi codziennie. 


"rredpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 str. — 
półrocznie 9 złr. — kwartalnie 4 słr. 50 ot. — 
miesięcznie 1 zir. 50 ct , 


Z przesyłka pocztową w Państwie Austrjackiew 
rocznie ŻŹ słr, — półrocznie 11 sir. — kwartal 
nie, 5 sir. 50 ct. — miesięcznie 1 mr, Śb et 


Z przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemieć: 
zpomqie „16, balaców: 2) BFE kwartalnie £ af 
5 srg.—- do Francji i Anglji rocznie 108 Wii 
kwartalnie 27 ffanków — do Belgii 
Szwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 
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Przedpłatę | zgiugzonia przyjmują: we Luew ie 
Eićro administracji „Dziennika Polskiego“ przy 
placu Hałliekim i Ajencja A. Piątkowskiepo 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, Frank- 
furcie n. M., w Berlinie, w Lipsku,- Bazylei 
[Bewajcarja] i Wrocławiu pp. Hassenstein & Vo- 
gler, w Włednłu: F. Lok, R. Mosse. 

Ogłvszenia prsyjmują się za opłata 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(nonpareille) oprócz opłaty stemplowej 30 et, ra 
każdorazowo UmieBkOBANIE, 


Listy z piesiądział mają być przesyłane franeo do 
ky a dyweji „Dai edziika Polskiego", —Listy rekla 
macyjne niə opieczętowane nie podlegają opłacie 


—  Manstryptów Redakcja nie. rwrace. 


Od Wydawnictwa. 
„e zbliża, się nowym kwartałem 
saora z emtsennega odnowienia 


Przedpłata na Dziennik Polski wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztową: 


całorocznie 22 złr. — ct. 
półrocznie +. z lg, s » 
kwartalnie Fo, i 
miesiecznie . : ; „0 1 „. 85, 
wê Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
całorotznie - - 8 Ar. — ct 
mie  . - : £ e 5 
kwartainie 4 , 
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Be l 
maie sie triko olk it kadego miesiaca 
Prat rze TĄ manie się zeń owy. 


miesiecznie . 


tef wyszożególnionyćh , dla uniknienia nieporozu- 
mień i uciążliwej korespondencji. 

Neri prenumeraiorowie 
Polskiego” otrzymają bezpłatnie peczą- 
tek powieści Jana Zacharjasiewicza p. t. 
ZAKRYTE KARTY. 


= 


„Dzienniku 


Lwów 19. czerwca. || 

Uwagę publiczną Europy całej zajmuje dziś 
prawie. wyłącznie Coraz <zaciętsza walka  stron- 
nictw francuskich, dać sę do PY A 
zdążająca przesilenia. zczelność z jaką w 0- 
sah visad występuje partja bonapartysto- 
wska wyraźna organizacja tego stronnictwa, któ- 
re ze wszech miar zasłużyło na ciśniętą mu 
przez Gambettę obelgę, iż jest stronnictwem nę- 
dzników — prowokacyjne jego stanowisko od 
czasu ostatniego przy _wyborach zwycięstwa, 
przyspiesza zda się chwilę rozstrzygnięcia. Kar 
ją 4o bowiem dobrze wszystkie stronnictwa 05 
cuskie, iż g wszelkich niebezpieczeństw * Jaxie 
Francji dziś zagrażać mogą, zwycięstwo spadko” 
bierców Sedanu jest najgroźniejszem, ANER 
w szkodliwe na przyszłość następstwa, bo de- 
moralizującem całe społeczeństwo- Dziś piza: 
gdy postawa bonapartystów jest tego rodzaju, 
iż obawiać się można stanowczego Z ich strony 
kroku — Obawa ta staje się łącznikiem dia u- 
czciwie myślącej części narodu, i zwiększać mu- 
si szeregi najsilniejszego w ciele prawodawczem 
stronnietwa republikańskiego, które jedyna, z 
wszystkich ma szanse zdobycia sobie większości 


i zupełnego W ten sposób sparaliżowania bona- 


ich zabiegów. , 
partystowskich 2a ; i tatnich 
P Widzimy już pomyślne rezuliaty ae Jù 

iS `a odejenia stronnictw republikan 
zajść. Wszystkie : iły się na wniosek, który 
skich w Izbie zgodzi y i przez nie tak zgo- 
niedawno jeszcze nie byłby A 9 uchwalenia 
dolę przyjętym. Mysl POWA dotąd przeci- 
formy rządu republikańskiej mia pati 
wuików w szeregach lewicy, która me p 

) isiei adzeniu narodowe 
wała dzisiejszemu Zgromadzeni Kkzakik 
praw konsiytuanty, i dążyła do rome RA 
izby wybranej w czasie pruskiego najazd 
zdolnej nawet do wytworzenia w sobie ja K 
kolwiek imponującej większości. Dziś jednak, 8% 
niebezpieczeństwo ze strony bonapartystów gro” 
źne, doszło w powyższej sprawie do porozumienia 


ZAKRYTE KARTY 


Powieść «współczesna 
w trzech tomach 


praw 
JANA ZACHARJASIEWICZA. 


Tom pierwazy, 


———— 


(Ciąg dalszy.) 

Andrzej nómiechnął się w ciemności na taki po- 
gląd społeczny pana Alikantary. 

—.Nie mówię tego, prawi dalej pan Alikantara, 
aby ten semicki zwyczaj wprost przenieść do naszego 
chrześcjańskiego społeczeństwa. Ale niezawadzi wziąć 
cob z niego! ” 

— Na przykiad! . 

— Na przykład, rak ama "NAW: aby w-konku. 

agzych nie zakrywano sabie -kart nawzajem 
ami pięknych słówkach o motylkąch i kwiatkach 
lub 5 Dreanach i Paryżach, wiodziano jakim kapita- 
łem rozporządza pan. Adonis a jaki posag ma panna 
Amanda! Ponieważ jednak według dzisiejszego zwy. 
czajh nie można razam kochać 1 rachować, w trzeba 
dla rątużku społęczeństwe, aby ktoś był tym ruchmi. 
strzema i „miął sawsze pod ręka gotowy rachunek, gdy 


topy, w ż tąkina rachmietrzem ja jestem 
mój. aiey panie, d zrobiłem aobie s tego jedyne xa- 
danie Axela 

zg a y 


yśoke cenię pańskie poświęcenie wię! jo 

— Rzeczywiście, jest to prawdziwe poświęcenie 
się. Śztaka oszukiwania, mianowicie u matek, ciotek 
i babek uaszych daiewic na wydaniu doszła u nas do 
tego, stopnia rozwoju, że nawet i ja często Się pomylę 
i ofiarą padam majątkowej mystyfikacji, z czego po- 
tem, poystają mie miłe dla mnie umartwienia! Ale 
coż robić, człowiek nie zraża się! u 

= Społeczęństwo, dla którego pan znosisz tyle 
umartwień, oceni kiedyś panal 
Jnż i dzisiaj często za to zapłatę odbieram. 
Społeczęństwo bowiem już instynktem samym prze- 
czuwa, Czego mn potrzecą. Książę na przykład lub 
hrabia, który wesołem życiem pozycję swoją społeczną 
trochę zwichąął, szuka równowagi wm ‚bogatem ożenie- 
miu się z córką bankiera lub nawet rzeżutka, jeżeli z 


— 


4 fakt ten wszelkim przeciwnym usiłowaniom 


ENNI 


między. republikanami — którzy «uznali. iż dal- 
sze wahanie się, może najgorsze: sprowadzić na* 
stępstwa. Wniosek lewicy nadaje komisji kon- 
stytucyjnej instrukcję, co do zasad, na których 
ma oprzeć swą pracę, instrukcję czerpana z po- 
wziętych już poprzednio. uchwał, wice -mającą 
już: pewną: legalną w izbie tradycję. Większościa 
dwóch tylko głosów odesłano go do komigii, 
mniejszością dwóch tyłko głosów upadł wnio: 
sek przez. wszystkie monarchiezne Stronniętwa 
poparty, ażeby. za podstawę prac komisji przy- 
jąć zasadę monarchićzną. 

Słaba to większość — zwyciestwo żaprae 
wdę takie, po którem już nazajutrz, łątwo po- 
rażka nastąpić może. Bo gdzie Się o dwa tylko 
głosy rozchodzi, lada. przypadek może szale prze» 
ważyć na «stronę partji wczoraj zwyciężonej. 
4 tem wszystkiem — przekonali się republikanie, 
iż mogą mieć większość, a. Samo to przekona- 
nie wzmoże moralną ich siłę. Wobec kraju u- 
chwała Izby — chociaż tąk nieznaczną powzięta 
większością — jest jednak stanowczem, legal- 
nem odrzuceniem monarchicznej formy rządu, 


nadaje już cechę oporu „przeciw woli narodu, 


i oddziałać musi na kraj cały w sposób dla re- 
publikańskiego stronnictwa korzystny. 


| 

| 
okoliezność, iż po zasadniczem jej uchwajeniu 
zawsze jeszcze dalszy kompromis różnych repu- 
blikańskich odcieni jest możliwym — podezas 
gdy monarchiści zaraz po uchwaleniu monarebji 
z konieczności rozbió się musza * przy kwestji 
komu czoło kóroną ozdobić. Łatwiej skrajna Je 
wica zgodzi się na rządy lewego centrum ` ani- 
żeliby się orleaniści lub legitymiści zgodzić mo- 
gli na ogłoszenie Lula cesarzem — albo bona- 
partyści na rządy Chamborda. «m bardziej re- 
publikanie francuscy. zrozumia konieczność soli- 
darnego wobec wszystkich przeciwników postę- 
powania, tem pewniejsze ich. zwycięstwo, „tem 
lepiej. się ojczyźnie zasłużą. Ostatnia. tak donio- 
sła uchwała [zby zdaje się tego zrozumienia do- 
wodzić — a wzrastać ono będzie % im wieksza 

| zapamiętałością i bezczelnością postępować bę- 

| dzie kohorta napoleońska. 


Z powodu wiecu miejskiego. 


(Dokończenie.) 


(R.) W pierwszych dwóch artykułach naszych 
zajmowaliśmy się przeważnie stosunkami handlu i prze- 
mysłn, jakie istnieją obecnie w Galicji i środkami u- 
doskunalenia ich w obecnym ich stanie. Dotknęliśmy, 
ograniczając się tymczasem tylko na uwagach wstę- 

nych, kwestyj zabezpieczenia każdej odnodze iw 

ażdem jej stadium stósownego kredytu, zbliżenia kon: 

sumenta do producenta za pośrednictwem spółek ba- 
zarowych, przysposobiania tanich surowych matecjałów, 
założenia zbiorów odpowiednich, zaprowadzenia udo: 
skonilonych narzędzi, a w kwestji przygotowania 
chwili przejscia przemysłu rękodzielniczego de fabry- 
cznego zastósowania już do rękodzieł podziału pracy 
i małych motorów, jako pierwszego kroku do zastą- 
pienia ręcznej pracy machinami. s 
Ze względu na chwilę tego przewidzianego przej- 


Najbardziej zaś szanse republiki podnosi ta | 


| 


Z" m A 


ścia i na istniejące już obecnie fabryki machin rolni- 
czych i innych, wypada nam się przedewszystkiem za- 
jąć jedna z najważniejszych kwestyj, kwcstją węgla 
kamiennego, bez którego fabryki obejść się nie mogą. 
Kwestja taniości węgla jest w przemyśle kwestją ży- 
wotną. 

Własny węgiel mamy w całym dawnym ubwodzie 
wolnego miasta Krakowa, czyli w dzisiejszych powia- 
tach krakowskim i chrzanowskim. Najlepszą jego część 
zabrała jednak kolej północna, o której szkodliwym 
wpływie na ceny węgla zaraz pomówimy, a reszta 
znajduje się w nadzwyczaj drobiazgowej eksploatacji. 
Ze względu na tę pozostałą jeszcze część trzeba gió- 
wnie zająć się obmyśleniem. skuteczniejszych środków 
do rozszerzenia i nlepszenia eksploatacji zmierzają 
cych. 
y Slady węgle znajdują się opróoz tego w miej- 
scach, gdzie Wisłoka występuje z Podgórza na równi- 
ny. Geologiczne formacje są mniej więcej na wypły- 
wie z Podgórza wszystkich rzek górskich. "u więc 


jest właściwe pole do poszukiwania węgla w 


Galicji. Najnmniejętniejszemi pośrednikami w tej mie- 
rze mogłyby być Zarządy górnicze galicyjskie i cen- 
talii komisja geologiezna w „Wiedniu, będąca z po- 
wołania swego organem technicznym ministerstwa, W 
czasie kiedy hr. Potocki był ministrem rolnictwa, kwe- 
stja poszukiwania węgla w Galicji była u tych władz 
poruszoną, ale bez skutku. W tym kierunku wypada 
nono wić usiłowania. . R 
"i Qo do sprowadzania węgla z pogranicznego Szlą- 
ska, tak pruskiego, jak i austrjackiego spotykamy się 
z przeszkodami tendencyjnie stawianemi Piz KA 
północną. Kolej północna posiada pewną część rozle- 
y lowego, leżącego w tak zwanem 
głego gniazda węglowego, a En OIS A 
zagłębieniu Ostrawskiem. , A, ż dh A h 
wstawać liczne eksploatacje węgla, ale żadna z nie 
nie wytrzyma współzawodnictwa z koleją północną, 
która sieciami swemi kolei węglowych łączących się 
"I i północnej oplata cały ten kociół 
z główną linią kolei północnej op I 
i mając monopol rozwożenia dobywanago tu dE 4 p 
rządza taryfe i inne warunki transportowe tak, że 
stłumia wszelkie inne eksploatacje, a sama niezmier- 
nie drogo sprzedaje swój węgiel w PER 7 a as 
rawie, a do nas dopuszcza go tylko jakby z łaski, 
stawiując przytem oprócz wysokiej taryfy, jeszcze tru- 
dności różnego rodzaju w przewożeniu: do Galicji wę- 
glasziąskiego i innych. Ministerstwo nie porobiło sobie 
w tej mierze żadnych zastrzeżeń przy dawaniu konce- 
sji i dziś samo nie wie, jak sobie ma począć. 

Ważna jest jednak rzeczą wiedzieć o tem, że w 
sprawie walki z koleją północaą o ułatwiecia w Bpro- 
wadzaniu węgla, mamy naturalnego sprzy:aierzeńca w 
mieście Wiedniu i samem ministerstwie, które to osta- 
tnie już nawet linje kolejowe obmyśla, któreby z po- 
minięciem węgla, własnością kolei północnej będące- 
go, mogły węgiel Szląska pruskiego i innych właści- 
cieli kotliny Ostrawskiej do Wiednia i winne okolice 
taniej niż kolej północna dowozić. Usiłowania tego ro- 
dzaju, z któremi nam w interesie przemysłu krajowe- 
go i w ogóle tańszego opału w kraju, łączyć się wy- 
pada, zmuszą w końen kolej północną do ustępstw pod 
warunkiem, żeby jei zanadto współzawodnictw nie sta- 
wiać. Trzeba się więc pilnować, żeby naszego interesu 
wtenczas mie pominięto i nie wytargowano dobrych 
warunków dla samego tylko Wiednia, decydując, 
jak to prawie zawsze bywało, o nas bez nas. 

„Drugim projektem, którym się obecnie bardzo 
gorliwie zajmuje odnośna komisja „an kietow a, 
dawny zamysł przeprowadzenia kanalizacji, łączącej 
Ödrę z Dunajem, głównie w tym celu, żeby Wiedeń 
zaopatrzyć w tańszy węgiel szląski, z opłatą transpor- 
tową, wynoszącą tylko '|„ Centa za milę. Postaranie 
się o odnogę, łączącą ię linję kanalizacji z dogodnego 
punktu z Wisłą, powinno stać się w interesie przemy- 
słu krajowego przedmiotem najusilniejszych zabiegów, 
które dziś, dopóki w tej sprawie mamy w 
Wiedniu i w ministerstwie naturalnych 


« jest 


"ią dostanie potrzebne do równowagi pieniądze. Tak 
samo dzieje 814 1 U szlachty, która jeszcze niżej tego 
kontra-balansu szukal To zmysł konserwacji społe- 
o astwa w takim porządku, w jakim się ono dzisiaj 
ATi a w jakim jutro już może nie byćl... 
znaj ej zej nie na te głowa nie odpowiedział. Była 
t- ża J jęgzanina dobrega z płaskiem A, trywial- 
to pa kilka ziarnek złota z tej miąszaniny 
nem. wę RC było zwyczajnem błotem ręce sobie 
OO , re: drzej więc nie tkoął tych słów, zostawił 
je tem, czem były: - żnej, rzekł po dłu- 
łek rzeczy poWAŹneJ, e 
ało milsęnią nalo rock tantos aporójan 
schlebiał tej chorobie wyławiamia bes pa A, ud 
Posag bez żadnej zasługi wyłowiony, rb. rk 
do czego właśnie kwalifikuje SIĘ gont Wi- 
przez pana książę albo hrabia sa BRE AE które 
działom już nieraz podobne operacie SPO umyślnie 
mianowicie dla kobiety oszukanej lub ty Ayr bv się 
po szychowe caoka rękę wyciągającej — zd 
tragedją! 


e 
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— Mój młody panie — odparł. z wostchnównia 
pan Alikantara — czy rolnik, który ziarno z jazd 


rzuca, wie dokładnie, gdzie jego ziarno padm > 
wyda? Czyż dla tego, że Hie będzie plonem + ać 
kA kąkolem, mam powściągnąć rękę swoją u ni 
wcale ?... 4 

— Uchowaj Boże, z uśmiechem odparł Andrzej — 
siej pam w imie Boga! Szczęść. Boże! 

bar Ppor się, że posiew który mam 
wyda plon dobry - 

z pa z tym poziewem jedziesz pan do dworu 
Odrzańskiego panie Alikantąra ?... y 

— Nie inaczej. Nikt się tam nawet nie spodzie- 
wa, co we fałdach togi mojej wiozę! k 

Aadrzejąz uśmiechem spojrzał na szarą kapotk< 
z pętlicami, która w tej chwili miała odgrywać toge 
rzymskiego senatora. 

— Nie sądzę, odparł dyplomatycznie, aby tenpo- 
siew znalazł tam grunt żyzny. 

Andrzej naprzód postawioną negacją chciał stare- 
go gadułę za język pociągnąć, eo mu się też zupełnie 
ndało, Pan Alikantara nietylko odpowiadał na to, o 
co Andrzej pytał, ale nawet szeroko. rozwodził się nad 
tem, czego Andrzej wiedzieć nie pragnął. 

— Mówisz pan, zaczął pan Alikantara, że tam nia 
„ma żysnego gruntu dla mego posiewu. Powiadam pa- 
nu, że lepszego gruntu nie widziałem! 


w ręku 


|———— 
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sprzymierzeńców, nie nastręcza i połowy tych 
trudności, jakiebyśmy znaleźć mogli później, po za- 
spaniu sprawy w czasie dogodnej pory. *) 

W uwagach naszych zajęliśmy się przedewszy- 
stkiem głównemi wymagalnościami handlu i przemy- 
słu krajowego, dlatego, że-w przekonaniu. naszem ża- 
dne inne usiłowania. tak skutecznie do podniesienia 
miast naszych nie prowadzą.*.Miasta nasze nie wzro- 
sną, dopóki w nich. handel i przemysł rzeczywiście 
nie zakwitną. Wszelkie inne  kwestje' wewnętrznego. 
ładu miast i ich reprezentacyj na zewnąśra mogą wy- 
wierać wpływ ważny i zbawienny, ale zawsze tylko 
uboczny, tak jak nie podniesie wartości lasu najlepszy 
nawet zaprowadzony w nim porządek, jeśli się pierw 
nie postaramy o to, żeby w nim drzewa rosły. Raejo- 
nalnie urządzone miasta bea szerokiego rozwoju han- 
dlu. i przemysłu , byłyby jedynie tym - parządnie  po- 
dzielonym i starannie atrzeżonym lasem bea. drzaw. 

Zaczęliśmy pisać nasze artykuły, nim nas doszedł 
kwestjonarz zjazdu; przypuszozaliśmy, że w nim kwe- 
stje przez nas poruszone znajdą szersze pole. Mamy 
go obecnie pod ręką i widząc wyrażne ich zaniedba- 
nie i umieszczenie ich na drugim dopiero planie, o- 
głoszenie uwag naszych za tem naglejsze uważamy. 

*) Niechaj sobie osoby kompetentne w tej mierze odczytają 
artykuł Starej Hressy z 13. czerwca nr. 161. 


Korespondencja polityczna „Dz. Polskiego.” 


Wiedeń 16. czerwca. 

aas A.) Jenerał Kuhn przeszło pięć lat piastował 
posadę wspólnego ministra wojny ku wielkiemu zado- 
Viamók dominujących w Austrji żywiołów, t. j. partji 
łe si enstytucyjnej i Węgrów. W armji atoli wyro- 
Hs Bię opozycja przeciw niemu, do której dały głó- 
wny powód ustawy o awansach i o pensjach , jakoteż 
agitujące się a niezałatwione jeszcze kwestje reformy 
sądownictw:. wojskowego i ustawy mobilizacyjnej. U- 
stawa o awansach wypadła w istocie niefortunnie i 
zagruże armji jnż dzisiaj brakiem oficerów, nawet w 
pokoju — brak zaś energicznej ustawy mobilizacyjnej 
jest achillesową piętą sił zbrojnych Austrji. Do tego 
wszystkiego przybyło w ostatnich czasach wołanie o 
mianowanie szefa jeneralnego sztabu, jakim był da- 
wniej marszałek Iless— podczas gdy teraz fmp. Gal- 
lina pełnił jedynie funkcję „kierownika“ jeneralnego 
sztabu. Rozdział konstytucyjnej misji ministra wojay 
od zadania szefa jenerainego sztabu, zawisłego jedynie 
od monarchy, jako naczelnego wodza sił zbrojnych, 
istnieje w Niemezech i okazał się wielce praktycznym. 
Zdaje się, że jenerał Kuhn sprzeciwiał się tej zmianie, 
i że mimo to cesarz austrjacki zdecydował się na nią: 
oto powód dymisji jenerała, z którą jednocześnie na: 
stąpiło mianowanie szefem jener. sztabu, br. Johna, 
autora Nowego i ze wszech miar doskonałego regulu- 
minu taktycznego armji austrjackiaj. Po ustąpieniu br. 
Kuhna, tekę wspólaego ministra wojny potrzeba było 
powierzyć komuś, aby sprostał temu stanowisku utru- 
dnionemn przez system parlamentarny — najodpowie- 
dniejszym wydał się jenerał Koller. Z wszystkich tych 
uwag zaś wynika, iż zmiany ogłoszone w Gaz. Wied, 
pochodzą z pobudek czysto osobistych, nie zaś, poli- 
ty cznych. 

Famiętnemi SĄ jeszcze sceny, wyprawiane przez 
opozycję w sejmie węgierskim z powodu dawniejszych 
obrad nad reformą wyborczą. Tym razem zdawało się, 
iż sprawa załatwi się spokojnie, lewica bowiem zga- 
dzała się z projektem rządowym. Na nieszczęście, Ko- 
misja poczyniła w tym projekcie zmiany, a mianowi- 
cie, obustrzyła przepisy dotyczące legitymacji wybor- 
ców, odjęła prawo głosowania wyborcom, którzy zale: 
gają z podatkami, a nakoniec zamiast postanowienia 
z r. 1548, według którego w miastach mają głos wła- 
ścieiele domów wartujących 315 zł komisja przyznała 


— O ile znam m*odego dziedzica, 
dziłby się na pański pogląd społeczny! 

— Bytuacja panie nie jednego zmusza do zeody 
choćby z szatanem | gg. 

— Stawiasz pan młodemu człowiekowi tak smu- 
tny horoskop | 

,— Nie tak smutny jak się na pozór wydaje. Sy- 

tucja jest prawdzie smutna, ale kuracja nie jest zno- 
wu tak bardzo przykra. Kobieta jeszcze dobrze ga- 
kvnserwewana chociaż nie bardzo młoda...” 

— Czyż pan sytuację jego widzisz tak groźna? 
Czy wszyscy ją znają? i 

— Niekoniecznie wszyscy muszą wiedzieć o tem, 
o czem ja wiem. A ja wiem, że majątek Odrzański 
jost na pochyłości, i że gwałtem potrzebuje reperacji. 
Otóż z materjałem do tej reperacji jadę właśnie... 

— Czy dobrze obliczyłeś pan wszystko ? Czy ma- 
terjał będzie przydatny ? y > 


ten nie zgo- 


— Pan Andrzej został dzisiaj wice-marszałkiem, 
na czem sądzę niepoprzestanie — jest młody i w świe- 
cie obyły, kobiety powiadają nawet, że przystojny — 
a to wszystko razem jest kapitałem ! 

— (wy sądzisz pan, że ten kapitał musi przycią- 
gnąć do siebie inny realniejszy kapitał ! 

— Nie inaczej, jeżeli w czasie najwyższego swego 
kursu jest na targ pieniężny rzucony. dzisiaj jóst 
kurs Andrzeja dosyć wysoki. Mówiłem z różnemi ma- 
tkami i córkami... 

Andrzej machnął ręką. Zapalił się tym giestem 
pau Alikantara. 

— Niech pam nie lekcoważy takiego stanu kursu. 
Mniej! więcej każdy człowiek ma raz w życiu tski 
kurs swojej wartości, a jeżeli wtedy dobrze się i 
sprzeda, to już przepadł na zawsze | 

— Pan używasz wyrażeń kupieckich, które w tym 
przedmiocie rażą! Ż 

— Ręczę panu, że takie wyrażenia nie raza tego 
kto cò nabyć, a siebie sprzedać potrzebuje. Pany AE 
drzejowi tego i owego potrzeba. Majątek zrnjnowany, 
a tu przybywają honores. Jedno z drugim nie da się 
połączyć. Gdy majątek wymknie się z pod nóg, to i 
honores pójdą sobie precz! ludzie nie robią swymi 
bohaterami tych, którzy w ich oezach upadają. Jeżeli 
więc pan Andrzej chcs iść w górę, musi silniejszą no- 
gą w majątku swoim stanąć. Zresztą majątek rodzinny 
należy się trzymać rękami i zębami, bo inaczej zagra- 
bi go ręka obca! 


Andrzej smutno zamyślił się nad swoim własnym 
nekrologiem. 

— Zresztą, mówił dalej pan Alikantara, wybra- 
łem dla mego ulubieńca bardzo smaczny kąsek. Nie 
jest to kobieta pierwszej młodości, siega nawet trochę 
powyżej czterdziestki, ale za to z charakteru i uspo- 
sobienia jest RY naumyślnie dla niego stworzona! 

— Ža pozwoleniem, panie Alikantaro, przerwał 
szybko Andrzej, czy pan tylko tak od siebie mówisz? 
iekóniccznie od siebie... jeżeli mówię, to mam 
już trochę gruntu pod nogami, a jeżeli z tem do ko- 
go jade, to już jestem prawie na lądzie! Rozumiesz 
mnie pan? 

— Mogę z tego wnosić, że pan masz już pewną 
plenipotencję... 

Pan Alikantara musn 
swolch jak człowiek, któ 
żnie przyznać nie chce. 

1 zamyślił, 


„ — Jestem pewny mojej robot , mówił dalej pan 
Alikantara, bo Wókyśtko bee ai skiada. Par AL 
drzej jest trochę niepraktyczny; umie ładnie przema- 
wiać na zebraniach publicznych, może nkładać piękne 
plany do naszych prac organicznych, będzie regular- 
nie bywał na sesjach rady powiatowej — a małżonka 
za to będzie mogła uzupełnić go w domowem gospo- 
darstwie, bo jest praktyczna! 

— W czemże zależy ta praktyczność, jeżeli za- 
pytać można panie Alikantaro! 

— Najprzód jest PR bo ma dwie nie- 
spełna wioski czyste jak bursztyn i dotego coś w ka- 
pitałach. Majątku tego dorobiia się już prawie sama 
jako wdowa — be mąż zostawił ją w długach. Ale bo 
cóż to panie za kobieta? Przed Świtem włoży na nogi 
buty, weżmie harap do ręki i budzi służbę. Biada, 
jeżeli kto na czas nie wstanie. Harap owinie się oko- 
ło niego jak wąż Laokoona. A jak ryknie z ganku 
na gminnego, to usłyszy na drugim folwarku. Słowem, 
sprężysta kobieta i gospodyni co się zowie. Sam na 
własne oczy widziałem, że jak palnęła ekonoma ręką 
w papę, to się młynka trzy razy obrócił i zamiast do 
drzwi do pieca się dobywał! : 

Andrzej wstrząsł się, bo zimny dreszcz przeszedł 
po całem jego ciele. 

— Nie wierzysz pan? prawił dalej pan Alikan- 
tara, biorąc ten ruch za oznakę zaprzeczenia. — Daję 
panu słowo honoru, że nie przesudram, Zresztą dzi- 
siaj, gdrie tyla piszą o równoupraw. nię 


ął ręką po siwych wąsach 
ry nie zaprzecza, ale wyra- 
Andrzej rozśmiał się smutno 
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prawe wyborcze właścicielom domów składających się 
z tzech przynajmniej „części mieszkalnych", Ostatnia 
tu zmiana w wielu miasteczkach madjarskich, bardzo 
prymitywnie zabudowanych, pozbawiłaby głosu znaczną 
część wyborców. Lewica wszczęła w crganach swoich, 
u mianowicia w Ellenór, redagowanym przez Cserna- 
toniego, ogromną wrzawę przeciw zmianom komisyj- 
nym i kto wie czy nie doczekamy się -uowu „zaga- 
dania na śmierć" całego projektu. 

Dzienniki węgierskie zaalarmowane są dymisją j. 
Kuhna i dają do zrozumienia, że następca jego mógł- 
by Madjarom wyrządzać psoty w sprawie honwedów. 
Obawy to dość płonne na oko, bo minister wojny nie 
tna nie do czynienia z obroną krajową, w._istocie agoli 
Węgrzy 'w”dążeniu swoje do utworzeni: /kompistnej 
armji z honwedów, potrzebują specjalnej życzliwości 
ministra wojny. ę = 

Przybył tu do Wiednia wczoraj jen. Ignatjew i 
stanął w hotelu Clotha na Ringstrasse. Jak słyszałem, 
udaje on się ztąd do Pragi, a potem do Lwowa, za- 
pewne dla przypatrzenia się „walce ekonomicznej“ z 
żydami, 


Ziemie Polskie. 


Czas pisze: O reorganizacji sądownictwa w Kró- 
lestwie znowu pojawiać się zaczynają doniesienia, z 
których tyle tylko wynika pewnego, że reforma ta, 
czyli zmoskwicenie sądownictwa ostatecznie zdecydowa- 
ne, jako wkrótce mające być zaprowadzonem; ale szcze- 
góły dotychczas nieznane, a prawdopodobnie jeszcze 
nie zdecydowane zostały w wyższych sferach. Prace 
jednak podobno tak daleko postąpiły, że komisja do 
spraw Królestwa Polskiego układa już etat nowej słu- 
żby sądowej. Z, drugiej strony starają się określić ści- 
ślej zakres działania komisji rządowej sprawiedliwości 
w pracach przygotowawczych, mających poprzedzić o- 
gólną reorganizację sądową Królestwa. W Radzie pań- 
stwa rozbierano wniosek naczelnika przybocznej kan- 
celarji cara w sprawach Królestwa Polskiego o tym- 
czasowem przetworzeniu komisji sprawiedliwości w 
Warszawie na zarząd warszawskiego sądowego okrę- 
gu. Komisja rzeczona jest ostatnim już zabytkiem au- 
tonomji Królestwa. Nowy zarząd sądowy ma być pod- 
dany pod bezpośrednią władzę przybocznej kancelarji 
cara, zakres zaś jego działania ma się rozciągać: a) 
na nominację urzędników sądowych: b) na corogzne 
wyznaczenie osobistego składu izb sądowych; e) na 
przygotowanie projekta budżetu zarządu sprawiedliwo- 
ści i jego wykouanie; d) oraz na sprawy o ułuska- 
wienia i dyscyplinarne. Językiem urzędowym zarządu 
sądowego będzie stanowczo moskiewski, w stosunkach 
wewnętrznych i ze wszystkiemi władzami. 

Rząd moskiewski na Wołyniu i Rusi nakazał o- 
gólną rewizję kancelarji gminnych, z powodu znanego 
łotrostwa pisarzy gminnych i mirowych pośredników, 
pod których dyrekcją zostają jak wiadomo gminy, 
cieszące się niby samorządem. Stan kas jest opłaka- 
ny; pieniądze rozkradzione lub przegrane w karty; 
w papierach nieład ogromny. Do grania i używania 
na swe potrzeby grosza gromadzkiego, namawiali chło- 
pów zwykle sami pisarze, a nawet mirowi pośrednicy. 
Raskoiuicy-przybłędy w Kijowie, których jest tam 
16.000 moskiewskiej narodowości, podali prośbę do 
rządu o pozwolenie założenia szkoły dla dzieci swej 
religji, gdyby zaś rząd nie dał pozwolenia, proszą, a- 
by im wolno było posyłać swe dzieci do szkół publi- 
eznych, nie zmuszając ich do słuchania wykładu pra- 
wosławnej religji. — Ogłoszono urzędownie, że osoby, 
cheący kupować dobra na Wołyniu, Podolu i Ukrai- 
nie, mogą o to podawać prośby do miejscowych gu- 
bernatorów; również wolno prosić o paszporta na wy- 
jazd za granicę. 

Dnia 14. w przeszłą niedziele, po odbytem z rana 
solennem nabożeństwie, które dla katolików odbyło 
się u fary, zagaił p. Unruh-Bomdt sejm prowinejona|- 
ny W. ks. Poznańskiego, jako marszałek sejmowy 
(wicemarszałkiem, jak wiadomo, jest p. Sian. Kurna- 
towski). Komisarz rządowy p. Günther (prezes rejen- 
cji p znańskiej) w stosownej przemowie wyłożył cel 
sejmu i podniósł między innemi, że wśród obecnych. 
okoliczności i stosunków dążyć należy do zaprowadze- 
nia niektórych ulepszeń w administracji, do których 


zaliczył ordynację drożną. : Zapowiedziawszy następnie, 
powinno to mikogo zadziwiać, iż kobieta wyręcza męż- 
czyznę. Pan Andrzej naprzykład przy swoich obowiąz- 
kach publicznych nie potrafńiłby może w prywatnych 
swoich chwilach tak dzielnie ręką machać i słnżbę w 
należytej ryżce trzymać. Pani Angelika wyręczy go 
zupełnie! 

— Czy ma dzieci pani Angelika? ze strachem 
zapytał Andrzej. 

— Ma zyna i córkę, ale bardzo praktycznie się 
urządziła. Syn poczuł powołanie do stanu duchowne- 
go i jest obecnie w zakładzie teologicznym, a córka 
odbywa nowicjat u bosych karmelitek, aby tam przez 
cała życie pokutować za grzechy, których nigdy nie 
znała i nie popełniła! | , 3 

— Czy mie stało się to brakiem macierzyńskiej 
miłości, że dzieci taki żywot sobie obrały ? 

— Czyż serce matki mogło coś lepszego. zrobić, 
jak ułatwić dzieciom drogę do królestwa niebieskiego? 

— Pan widocznie szydzisz, panie Alikantaro! Nie- 
praw daż © 

— lichowaj Boże! Mówię tylko aby okazać, jak 
praktyrzną jest pani Angelika. Stworzyła sobie tym 
sposobem tak niezawisłą pozycję majątkową, że muó- 
stwo kawalerów dobija się o jej rękę. Hrabia Dezy- 
dery i generał Puf przesiadują u niej po całych mie- 
siącach, szturmując do tej niezłomnej fortecy! Bo też 
i jest do czego szturm przypuszczać! Dwie czyste wio- 
ski i dwakroć w banku... 

— Wątpię aby co z tego było — rzekł Andrzej 
przymuszając się do obojętności i spokoju. 

— Dla czego nie? odparł szybko pan Alikantara, 
— Audrzej potrzebuja pieniędzy, a ona mówiła mi 


"BaMa.-. 


Andrzej stracił teraz cierpliwość. Podniósł się na 
wózku i przyłożył rękę da czoła. 

— Jeżeli się nie mylę — rzekł do towarzysza — 
ten szary płat na niebie, to ogród Odrzański. Masz 
pan więc kilkaset kroków do celu swojej podróży. Mo- 
ja droga prowadzi na prawo, 

Pan Alikantara skrzywił się trochę i rad nie rad 
wziął swój tobołek pod pachę. Spojrzał jeszcze raz na 
wskazany szary płat, który rysował: się na nocnem 
niebie, pożegnał chłodnv towarzysza i zniknął. 

Andrzej zaśmiał się za nim trochę złośliwie. Nie- 
fortunnego bowiem swata wysadził z wózka tuż przed 
rwącą rzeką, której przed ranem zapewnie nie prze- 
będzie. Szary „zab Płat na niebie to nie hył wcale o- 
gród Odrzański, ale były wierzby stojące przy karcz- 
mie, w której niezawodnie gościnna przyjęcie znajdzie 
pan Alikantara, stręczyciel posażnych żon i mężów. 

Z panem Alikantarą znikło mu z przed oczu brzyd- 
kie widmo kupna i sprzedaży na targach matrymo- 
njalnych, a natomiast tem Iaśniej zamigotał przed nim 
obraz kobiety, która dziwnym zbiegiem okoliczności 
przesunęła się po dzisiejszym horyzoncie jego życia ... 

I ten uroczy obraz bladł powoli i znikł zupełnie 
na widok dworu Odrzańskiego. 

Właśnie atanąły konie przed gankiem. (C. d. n.) 
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że rząd przedłoży i inne jeszcze projekta, mowę swą ł 
zakończył okrzykiem na cześć króla i cesarza, powtó- 
rzonym przez zgromadzonych trzykrotnie. Po ustąpie- 
niu z sali komisarza rządowego, ke marszałek 
do zwykłych czynności wstępnych. Zebrani zajęli miej- 
sca swe według stanów, jakie reprezentowali: stan ry- 
cerski po stronie prawej, stan miejski po lewej, a z 
tyłu reprezentanci gmin wiejskich. Po zamiunowaniu 
dwóch sekretarzy, z których jednym jest pan Wła- 
dysław Szułdrzyński 2 Siernik, i kwestora, marszałek 
ze względu na niedzielę posiedzenie solwował. 

Nazajutrzći. 15. odbyło się ustanowienie wydzia- 
łów a mianowicie: 1) Wydziału administracji i bu- 
dowy żwirowek; w skład jego wchodzą p- St. Chłae- 
powski jako przewodniczący a dalej pp. Heydebrand,* 
dr. Laza, Turno, Kalkzeuth, Mukuło w s ki, Scholtz, 
Musolfi, Moll, Brutschke, Koszewski, Swiniarski. 
2) Wydział spraw domu poprawczego w Kościanie i 
ubogich w Księstwie: p. Roy przewodniczący, PP: 
Fr. Zółtowski, Grabowski, hr. Fr. Kwile- 
cki, Wegner, Cleemana, Gozdziewski, Schwit: 
tay, Jiiekel, Budzyński, książę Sułkows ki. 
3) Wydział spraw instytutów prowinejonalnych, jako- 
to: zakładu obłąkanych, głuchoniemych, niewidomych 
i dobroczynności; p. Anastazy Radoński przewo- 
dniczący, dalej pp. Leipziger, Martini, Hulewicz 
Reimann, Machatius, Lubezyński, dr. Herse, J ord an, 
Kazow, hr. Racz yński. 4) Wydział spraw insty- 
tutów prowincjonalnych jak np. zabezpieczenia od o- 
gnia, kas pomocniczych itd.; p. Tscheppe przewodni- 
czący, pp. członkowie: hr. Zygm. Czarnecki, Hoff- 
meyer, Modlibowski, Zabłocki, Katz, Baum, 
Boyer, Ritter, Hofmayr i Wróblewski. Marszałek 
zawezwawszy wydziąły do ukonstytuowania się za- 
mkuął posiedzenie oświadczeniem, że wtedy dopiero 
wyznuczy nową sesję, skoro który z wydziałów ukoń- 
czy swe prace. Naumyśinie podaliśmy imienny spis 
członków wydziałowych; okazuje się z niego że w ko- 
misjach powyższych na 20 Polaków zasiada 24 żydów 
i Niemców. Nadmienić wypada, że żydzi i Niemcy 
wyliczeni są wszyscy obecni, gdy tymczasem z na- 
szych brakuje 2; (ks. Sułkowskiego i hr. Raczyńskie- 
go) powyższe liczby nie są bez zuaczenia dla stosun 
ków pozuańskich, a do tego dodać należy, że nie sta- 
wił się do sejmu żaden poseł z wirylnym głosem. 

Kapituła metropolitalna w Poznaniu odmówiła 
wezwaniu rządowemu wybrać wikarjusza. Oprócz ka 
sy konsystorjalnej i zabudowania seminurjum, rząd 
zajął także i fuudusze szpitalu katolickiego, Obłożo: 
ny aresztem rządowym majątek stolicy arcy biskupiej 
dochodzi do mniejwięcej */, miljona talarów; z tych 
porwano, o czem już wprzódy donosiliśmy, 123.000 w 
gotówce, a reszta składa się z sum hipotecznych i 
majątku nieruchomego. — Prześladowanie religji i 
ksieży katolickich, nie ustaje; księdza Grabowskiego 
z Chludowa odebrawszy od niego wszystko co miał 
żandarmi z komisarzem wyrzucili z probostwa, radząc 
by poszedł sobie do żyda nocować; gwałt ten został 
popełniony za jakieś błahe nieposłuszeństwo względem 
rozkazów ministra pana Faleka. — Wypędzono także 
proboszcza kościoła św. Wawrzyńca w Poznaniu, a 
że po wypędzonym Pron 1 żaden ksiądz nie chciał 
przyjąć zastępstwa, kościół na rozkaz władz wyższych 
policja zamknęła. — Miastu Bygdoszczy pozwolono 
wydać nowe obligacje w wysokości 1,200.000 marek, 
czyli 400.000 talarów. — Dobra Książ w powiecie 
Szremskim nabył Jakub Mojzels od p. Budziszewskie- 
go za 180.000 talarów. — Redaktor Przyjaciela Ludu 
wychodzącego w Pełplinie, p. Suffczyński, został u- 
więziony za przewinienie prasowe. — Gazeta Toruń 
ska donosi: „poruszoną dawniej już myśl osuszenia 
zatoki Tryskiej, podjęto na nowo. Budowniczy miejski 
Gdańska, p. Ficht, przesłał ministerstwu brandenburg 
skiemu memorjał z stosownemi planami, w którym 
wyłuszcza korzyści z osuszenia owej zatoki całkowi- 
tego lub przynajmniej częściowego, pod Elblągiem., 
Część ta zatoki Fryskiej żywiąca obecnie dość nę- 
dznie około 1500 rodzin rybackich, ma wodę płytką, 
obszaru 8 mil kwadratowych, a spód jej stanowi zie- 
mię nadzwyczaj urodzajną, mogącą wyżywić daleko 
więcej niż te 1500 rodzin. W razie osuszenia połączo 
noby Elbląg z morzem Baltyckiem zapomocą kanału. 
Osuszenie morza pod Harlemem w Holandji uskute- 
ezniono w przeciągu lat kilku i zyskano 71.000 mor- 
gów ziemi przy 12 stopach głębokości wody ; tu przy 
mniejszej głębinie zyskanoby 180.000 morgów najwy- 
borniejszego gruntu!“ Szkoda tylko, że to wszystko 
robią Niemcy i Niemcom się dostanie, a zatem po- 
służy do jeszcze większego zniemczenia Pruss na- 
szych. 


Austcja i Wegry. 

* Na porządku dziennym dyskusji dziennikarskiej 
jest ciągle jeszcze zmiana osób w ministerstwie wojny. 
ywioły wichrzyciełskie w Austrji radeby wydobyć 
z tego wypadku cały kapitał agitacyjny, i przedsta- 
wić go w świetle zmiany systemu. Isiłowanie to zda- 
je się być daremnem, bo jen. Koller uważany jest w 
armji jako gorliwy zwolennik reform Kubnowskich. 
Br. Kuhn miał się zrazić szczególnie dwiema okoli- 
cznościami: kilkakrotną uchwałą rady wojennej, która 
stosownie do życzeń areyksięcia Albrechta chciała 
mieć sztab jeneralny jake osobne ciało obok minister- 
stwa wojny, a powtóre skąpstwem delegacyj „ wspól- 
nych, które nie dozwoliły dokończyć należycie reor- 
ganizacji i uzbrojenia armji. Faktem jest, że znaczna 
część składowych części armji austrjackiej nie posiada 
dotąd pożądanego uzbrojenia. Jen. Kuhn nie chciał 
tedy brać dłużej odpowiedzialności na siebie. ; 

* Br. Kuhn ze wszystkich ministrów wojny najdłu- 
żej zostawał w urzędzie. Ostatnim prezesem rady wo- 
jennej w r. 1848 był hr. Fiquelmont. Podczas ery 
konstytucyjnej mianowani byli ministrowie wojny. Sze- 
reg ich otwiera hr. Latour, po nim idzie br. Cordon 
1848—1849, potem hr. Franciszek Gyulai 1849 —185U 
i br. Csories 1850—1853. Następuje okres, w którym 
nie ma ministrów wojny, lecz tylko arcyks. Wilheim 
Franciszek Karol jest naczelnym wodzem armji 1853 
—1860. Nowa era przyniosła znów ministrów wojny: 
br. Degenfeld-Schónburg 1860—1864, Frank 1864— 
1866, br. John 1866—1868, br. Kuhn 1868 do 1874, 
zatem przez lat sześć. Ais r 

* D. 16. bm. odbyła się w ministerstwie handiu 
konferencja w kwestji wynagrodzeń dla kolei Łupko- 
wskiej. Rezultat taki, że rząd austro-węgierski pod- 
wyższa gwarancję o 3 miljon guld., a konsorcjum za- 
kładu kredytowego, który jak wiadomo finansował tę 
kolci zrzeka się zysków syndykackich w kwocie 2 
miljonów. Nadto pozwolono Towarzystwu zaprowadzić 
na nowo wagony osobowe 4. klasy. 

* P. Schaup w Linzu, a Walterskirchen w Aussee 
zdawali dnia 16. bm. sprawę przed wyborcami. 

* Uwięziony dyrektor akcyjnego „Elementar-Ver- 
sicherungsbanku,* Ignacy Winter, puszczony został 
na wolność za kaucją 7.000 złr. Za drugiego dyre- 
ktora, Jakóba Reacha, żąda sąd 50.000 złr. kaucji, i 
bieda musi być wielka pomiędzy krachistami, kiedy 
takiej nawet sumy nie mogą zebrać, aby kolegę po- 
stawić na wolną nogę. Temi dniami uwięziono braci 
Quittnerów, właścicieli wielkiej tabryki mebli żela- 
anych, za puszczanie tałasywych weksli. 
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Sprawy zagraniczne. | 


Francja. Po kilku dniach komicznej raczej jak 


groźnej burzy, zapanowała w Paryżu znowu chwilowa ' 


cisza. Bonapartystom nie powiodła się tym razem pro- 
wokacja choć obmyślana nie źle. Zabierali się do pra- 
cy w Radziei, iż się im uda wywołać jakiś zamach 
ze strony republikanów, tymczasem musieli sami zro- 
bić ten krok niefortunny, który jeszcze niefortunniej 
się skończył. Zamiast bowiem pozyskania dla siebie 
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opinji, zdyskredytowali się tylko i obudzili Bympatje ' 


dla republiki. A jakkolwiek wielcy niężoówia stanu 
oczy wikcie politycy. pišujacy ża pieniądze 
żą—drwią z sympatyj ludowych i z Gambeity, mimo 


gdyż motłoch dowiódł już niejednokrotnie, że jedno : 


dmuchnięcie jego wywraca nie tylko uzurpatorów ko- 
ronowanych, ale i całe armje. 

nia 18. czerwca toczyły się w Zgromadzeniu 
narodowem obrady nad projektem ustawy o urządze- 
niu władz municypalnych. Nic ważnego nie zaszło. 
Komisja konstytucyjna postanowiła najprzód wniosek 
Périera wziąć pod obrady i zdać z niego szczegółową 
sprawę. Sądzą, że uchwały jej będą przyjazne wnio- 
skowi Sainte Croix. 
Donoszą z Dublina, że Rochefort przybył już do 
Szkocji, ale był bardzo źle przyjęty. 


cki. Na posiedzenia z d. 17. bm. nie wzięto pod roz: 
rawy rezolucyj przygotowanych. Mówili natomiast 
Wendt z Westfalji i redaktor Germanji Cremer. Mou- 
fang, poruszył szczegółowo kwestją socjalną i posżawił 
następujące zadania: Ustawy o wyzyskiwaniu sił fi- 
zycznych i finansowych ludu, o zmniejszeniu ciężarów 
podatkowych, o przywrócónią ustaw przeciw lichwie, 
pieczę ogarniającą wszystkie klasy, nie zaś rękojmię 
tylko państwa „dla przedsiębiorców, usunięcie niedo- 
statków ustawy. rękodzielniczej, prawo rzemieślników 
oparte na wymaganiach kościelnych, podobnie jak 
istnieją prawo morskie i prawo handlowe, sądy ręko- 
dzieluicze i rozjemcze i zakłady węparcia rzemiosł 
nakouiec ograniczenie pracy kobiet i dzieci. f 
Jeneralue zgromadzenie katolików uchwałiło dnia 
18go b. m. rezolueje przeciw nowoczesnej cywilizacji 
przeciw konstytucji cesarstwa niemieckiego, przeciw 
ozbawieniu przez władzę państwa szkó: cechy ich 
chrzekciańskiej i przeciw prowadzeniu szkół przez pań- 
stwo, przeciw prasie liberalnej, przeciw kościołowi rzą- 
dowemu, i uchylaniu przez sądy Świeekie biskupów od 
zarządu dyecezjami ; natomiast za polityczną udzieino- 
ścią papieży, za utrzymanism konstytucji kościoła ka- 
tolickiego, za obroną praw jego i odzyskaniem trady- 
cyjnych praw papieża. 

Szwajcarja. Z Berny donoszą, że rada naro- 
dowa postanowiła zwołać Zgromadzenie swiązkowe na 
nadzwyczajną sejsę na dzień 1. października. 
szpanja. Wojsko rządowe odparło napad 
Saballsa na Feliu de Guixols pod Gerong. 


Kronika. 


(d. 19. czerwca! 
Ks. Semabraiowiicz, metropolita, przedsiębrał 
objazd dekanatów stryjskich. Teraz wybiera się w Zba- 
razkie, 
iDekaracja. Cesarz nadał radcy sądu krajowego 
przy stanisławowskim sądzie obwodowym Edmundowi Mit- 
scha z powodu przeniesienia go na własną prośbę w stan 
stałego spoczynku w uznaniu jego wieloletnich usług tytuł 
i charakter radcy wyższegu sądu kraj. Po 
Cesarz udzielił sankcji uchwalonemu przez, Sejm 
krajowy projektowi ustawy © udzieleniu fonduszow kras 
jowema prawa do poboru dodatkowej, opłaty mytniozej. przy 
moście w Szozawnicy, na gośoińon krajowym krościeńsko- 
a 37 jenia policyjne. ZA peszteńska ści- 
ga subjekta handlowego aż aż po afalszowa- 
niu wekslów na kwotę 60,000 gid. ze szkodą swego pryn- 
cypała umknął z Pesztu dnia 16. bm, Bek liczy lat 19, 
joak wzrostu średniego, bez zarostu M bladej, mówi 
po węgiersku i po niemiecku. —- A nocy na 18, bm. o 
godz. 1. przyaresztowano wyrobnika ntoniego Patrykiewi- 
cza, gdy właził przez okno do nowobudującej się kamie- 
deg przy ulicy Wekslarskiej , wynosząc ztamtąd futrynę i 
deskę. — Karolowi H. ucaniowi gimnazjalnemu ukradziono 
zpokoju przez otwarte okno surdut wierzchni ciemno-gra- 
natowy z jasną podszewką „wartości 30 gid. 

Wypadki na kolejach galieyjskich zaczynają się 

w sposób zatrważający zagęszczać. Przed trzema dniami 
i nocy na stacji Czarna pomiędzy Dębicą a Tarnowem 
starły się dwa pociągi, osobowy z towarowym ,_przyczem 
4 wagony zgrnohotane. ` Onegdaj na stacji Czerepkoutz za 
Czerniowcami zdarzy: się karambol niebezpieczniejszy, bo 
jak nam jeden Z podróżnych opowiadał , jest kilka osób 
mniej lub więcej e aih. Brak dostatecznej słnżby 
i e urzędników zduje się być główną przyczyną tych 
wypadkow: : 
ł Kraków dnia 18, czerwca. Wczoraj po poludniu 
Józef Zawadzki » mogący liczyć około lat 50, poderznął 
sobie seyzorykiem Żyły u rąk w lazience, w zamiarze sa- 
mobójczym. Posługacz łazienkowy Wojciech Fusiecki, u- 
słysza wszy Z lazienki charczenie, i nie mogąc się do niej 
dobyć , jako zamkniętej wewnątrz, zajrzał przez wentyla- 
tor sufitowy i dostrzeglszy krew, wyłamał drzwi łazienki, 
Zawadzki był już mocno osłabiony upływem krwi. Dr Bo- 
gdański opatrzył go na razie, a po zawiadomieniu policji 
przybył dr Paleczny, lekarz policyjny. Rannego odniesiono 
na noszach do szpitaln 6. Łazarza. W izbie łaziennej zna- 
leziono na stole kartkę napisaną ołówkiem z oświadczeniem 
Zawadzkiego, iż odbiera sobie życie po namyśle, z rozwa- 
E% odbywszy poprzednio spowiedź, & powodem samobójstwa 
jest nędza. Rzeczywiście, tak powierzchowność jego, jak 
cala postać okazywały walkę z niedostatkiem. Znaieziono 
w jego odzieży tylko 13 ct. i fotografję nieznanej kobiety, 
a w piecu lazienki potargane na drobne kawałki listy. Za- 
wadzki pochodzi z Kongresówki. Stosunki jego dotąd nie 
są Znane, a z powodu zbytniego osłabienia musiano się 
wstrzymać z pytaniami. . 

Starostwo wielickie dowiedziawszy się z dzienników o 
zamachu Stanisława Majchrowicza, byłego strażnika skarbo- 
wego, który strzelił dnia 14. bm. do p. Derpowskiegc wła- 
Kolciela bióra wywiadowczego i do jego pomoonika, dało 
znać do Krakowa, że Majchrowicz przebywa w Wieliczce. 
Udał się tam przeto wczoraj wieezorem tntejszy urzędnik 
policyjny p =" go, oddał sądowi. Znaleziono przy 
nim proch 1 Kule. 

Sanok 15. czerwca. Rads powiatowa sanocka wy- 
brała dzisiaj prezesem swym jednogłośnie dotychozasewego 
prezesa swego p. Zenona Słoneckiego, zastępcą również do- 
tychczasowego wiceprezesa p. Zygmunta Janowskiego ; do 
wydziału wybrani: ke. Franciszek Czaszyński, Piotr Kocy- 
łowski, Cyryl Kadyszyński, Kazimierz Wiktor, Hieronim 
Romer; zastępcami: Antoni Gniewosz, Tomasz Gładysiewicz, 
Ferdynand Janczowski, ks. Apolinary Laskowski, Franciszek 
Saganowicz, J. Wasilewski. 

* Starożytnośei. Gaz. Warsz. pisze: P. Zygmunt 
Gloger poczynił niedawno liczne odkrycia dawnych siedlisk 
ludzkich z czasów użytku krzemiennego w Łomżyńskiem i 


Niemcy. W Bawarji obraduje związek katoli- | 
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Tykocińskiem około wiosek: Zambrzyce; Zalesie-Stara, Kom 
bylino i Kruszewo. Odkryte narzędzia są przedziwnej „ro- 
boty, szczególniej bełty strzał, piękniejsze od duńskich i 
“Ww ogóle zagranicznych. Archeolog nasz przyszedł do prze- 
konania, że w owych czasach, które mniej więcej mogły 
być współczesne państwn rzymskiemu, kraj nasz miał jĄŻ 
prawie wszędzie mieszkańców, i przecięciowe na pięć ziół 
Siedlisko jej 
czystym. 

Z Pesztu donoszą dnia 17. bm.,*że fmpor. bar. Pi- 
ret mianowany Świeżo komendantem w Koszycach, jadąc 
poprzedniego wieczoza - z lasu. miejskiego. w. towarzyatwie 
fee; Gradnitza i jego żony, wypadł, gdy konie u- 


znajdowało się zawsze na pagórkn pias- 
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mniejszych uszkodzeń. Telegram dzisiejszy z Pesztu donosi, 
że jenerał Piret umarł z ran. 

Przy wyścigach konnych na Longchampa 
pod Paryżem, nadgrodę 100.000: fraaków  (fundowaną! za 
Napoleona} zabrał: tym razem koń angielski, „Tremi*, 

Sprostowanie. We wczorajszej korespondenej! z 0 
Koustantynopola w ustępie drugim, zamiast: „Począwszy 
od klęski warszawskiej“, winno być: „klęski. w a r- 
neńskiej.* 


Z izby sądowej. 


Proces' Magdaleny Olelkiewiczównej (11. bm). n: 

Skład sądu: sędzia przewodniczący, radca p. Byd zy- 
nowski, sędziowie assesor., pp. rr. Ortyński i J. Ja 
siński, zastępcą sekr. dr. pr. Gwiazdoń; trzymającym 
pióro, p. auskultant Aulich., W imieniu prokuratorji 
przemawi* dr. pr. Leżański. 

Oto stanęła przed sądem , „w ubraniu czystaj poko * 
jówki silna dziewczyna z dzięckiem na rękw, z+gniewóm”* 
na czole, ze złością na ustach, i jeszcze nie zaziadl zędzia, 
by rozpocząć pytania, a już zaczęła pyskolió, jak się 
wyraża „z przeproszeniem państwa* pau Gothold Bechter 
w kapocie, wójt z Zamarstynowa. 

m+s Proszę* wysokiego sądu, czego ja: tn atoję |—krzy- 
knęła z gniewem , zła jak djabłica, rzuciwszy” dziecko na 
ramię, by duć piersi jemu. 

— Cicho bądź!., — napomins pan sędzia, siadając 
w fotelu.—Tyś Magdalena Olelkiewiczówna, córka Teresy, 
lat 26? 

— No ja, cóż z tego?!-—woła zuchwale, przerzucająe 
dziecko na inne rumię, by innej dać piersi. 

— Pan prokurator ma głos — rzecze przewodni- 
czący. 

— Niechaj gada, niechaj gada !.. — dodaje po swoje- 
mu wnet młoda djablica i szparko się zwracając w stronę 
prokuratora, machnęła ogonem spódnicy. 

Pan Leżański powstaje w zamyśleniu i zabiera glos. 
Sala rozpraw tym razem była pustą; oprósz sądu, proku- 
ratore, nas i obwinionej, nikogo nie było. Mogliśmy więc 
dokrze słyszeć akt oskarżenia, pomimo płaczu dziecka ma= 
lego. Ma ono najwięcej 5 lnb 6 kwartałów. Przed rokiem 
zdrówe i 6zerwone, dziś wątłe i blade, kaszlało co mo- 
ment. Ża każdym razem po skończonym kaszlu, główkś ma 
opadała na bok i patrzało smutnie. Przebyła Z matką rok 
cały w więzieniu. Okropne rzeczy opowiadał o tej jego 
matce, p. prokurator dr. Iieżański; Magdalena Żyła w cią” 
glem dzieciobójstwie. 

Mieszkała na Zamarstynowie lat 4. W pierwszych la- 
tach trudniła się różnie (praniem , jak powiada), miała 
kawalerów zawsze, dwoje dzieci przed Zosią—bo dzie- 
wczynką jest dziecko, któreśmy cotylko ma jej ręku wi- 
dzieli — i nareszcie, porzuciwszy pranie, gdy Z ostatnim 
kawalerem zbierała kości dla cukrowarń. pó rynsztokach, 
śmieciach i pomyjach. a Zosia się urodzila, korzystając 
że była zawsze przy ciąglym pokarmie, obrala sobie stan 
mamki, t. j. brała dzieci „na mamki* i ztego żyła. Star- 
sze jej dzieci naturalnie, zaraz umierały; jak? — ot tak, 
jak to często bywa u naszego ludu; gdy nie były spę- 
dzone, same jakoś umierały, by ulżyć matce kłopotów a 
następnej siostrze lub bratu wolne miejsco zrobić, dość, 
Że Magdalena była zawsze przy pokarmie. Magdalena mie- 
szkala tylko na Zamarstyaowie, lecz nie była tamtejszą. 
Była obywatelką łwowską tak debrze jak pani X. lub Z.; 
z tą tylko różnicą, że nie miala nigdy: ojca nt kamienia. - 
ani też mięsa i książek. Mieszkała tam dla urtronia i 
taniości mieszkań, i Żadnej pani X. lub Z.—lub odnośnym 
ich mężom , braciom i kochankom — nie przyjdzie nigdy 
do lba się dowiedzieć, čo tam lud porabia w tych iwo- 
wskich ustroniach. Człowiek porządny nie ma czasu na 
podobne dzieciństwa — i słusznie. W ustroniach tych naj- 
częściej gnieżdżą się zbrodnia i nieszczęście. Wyrzucone 
z bruku, tam się kryją. Bynajmniej nie powiadam, że na 
nie wszelkie instytucje publiczne dia lndu, gdy każdy z 
nas z osobna jest dlań obojętnym; bynajmniej nie sądzę, 
że codzienna, zwykła dobroć obutych względem bosych, 
jest najlepszą dla tych bosych szkołą i bynajmniej mie 
namawiam , ażebyśmy kawałek serca naszego, oderwawszy 
choćby na chwilę od. dobrego. tonu ,- banków-i- póimieków, 
kawałek ten dali ludewi choćby tytułem pożyczki. Nie 
namawiam do tego bynajmniej. «Przez. podobną: pożyczkę 
mogłyby szyankowsó zamady tęześwe; praktyczności. Dla 
ludu przecież mamy policję, Kodeks, szpital i więzienie, 
a zatem wszystko *w porządku. "Możemy jechać spokojnie 
do pana Bechtera, komendanta zamarstynowskiego ; on 
najlepiej nam wskaże 1OBy numer, gdzie Magdalena mie- 
szkala i najlepiej powie,, co tam robiła. Mamy 500 kraj- 
carów w kioszeni i prześliczną pogodg ; słońce w całym 
blasku. Fiakr, na Zamarstynów! I niech twa szkapa tnie 
zaraz galopa, bo pojedzie z nami publiczność, 

Gdy przy pierwszej studni na Żółkiewskiem weźmie 
się na lewo, czytelnik już wjechał w ulicę prowadzącą 
wprost do Zamarstynowa. Minąwszy koszary i plac Mi- 
sjonarski, przejeżdża się pod tak zwanym „murowanym 
mostem* brodzkiej kolei, w miejseu, gdzie, jak świadczy 
tablica, ostatni z sławnych hetmanów zbił tłumy tatarskie 
przed 179-ciu łaty — i już się jest w świecie innym. 
Miasto coraz bardziej traci fizjonomię miasta wielkiego ; 
prawdziwy Lwowianin z rynku i jego okolic, nie poznaje 
Lwowa. Kamienice coraz rxadsze, domki coraz  Dielsze, 
ogrody coraz częstsze, słońce coraz weselsze i coraz nowa 
jakas uliczka czy droga, romautysznej cechy, odskooczy- 
wszy wbok głównej, wije się wąską wstęgą wśród nie- 
przebranej zieleni (pan w rękawiczkach i żakiecie pię- 
knym, niech tam w nocy nie idzie bez dobrego oręża), 
Oto róg Balonowej z tabryką marzędsi rolniczych, dalej 
fabryka zapałek Erlicha, naprzeciw kamienica numer 30., 
pierwsza jak zamek, druga jak pałac, mnóstwo kwiatów 
w oknie — i już niedaleko rogatka i koniec Lembergu. 
Kto nie wierzy, niech spojrzy na nawpół zgniży brudny 
slup czerwono-biały: Lemberg wisi na nim wyraźnie, a 
za słupem tnż widać chaty o słomianej strzesze; to Za- 
marstynów. Za rogatką p. Lejba, rzeźnik, z pod nieby- 
wałej krowy (szaro malowana, wygląda jak baran kudła- 
ty), z pewnością wskaże drogę do pana Bechtera. Trzeba 
się wziąć ostro na prawo zaraz Za rogatką, drogą wierzba- 
mi znaczoną, a już sama zaprowadzi, jak zapewnia Lejba. 
Po prawej stronie drogi płynie Pełtew, a za nią widać 
jeszcze większe mnóstwo ogrodów, jak wprzódy na przed- 
mieściu; po lewej „woda pana Nowika* (jak nazywają 
rów od młyna idący dziewczęta, piuczące w nim stosy 
rzodkiewek) i niezmierne błonie, sięgające wzgórz, gdzie 
Hołosko, Zboiska i Laszki Murowane. Za nie w świecie 
Zamarstynowiacy nie zużytkują inaczej swego pastwiska, 
jak wypędzaniam nań stad gęsi i trzydziestu koni lichych; 
za nic w Świecie pie naprawią nigdy swej drogi nad Pel- 


= Fae 


| A 
g a 


wią — jak było przez wieki, niech i będzie na wieki— 
za nie też w świecie dziewczęta płuczące rzodkiewkę 
»w wodzie pana Nowika”*, przy domu pana Biczana, nie 
Powiedzą co dalej robić. Droga się skończyła; z przodu 
utyka w garbarnię Biezana, po bokach „woda pana Nowi- 
ka“ i Pełtew, i ani rusz dalej. Trzeba wysiąść z fiakra 
1 próbować pieszej wycieczki. Zatknąwszy spódnice za pas, 
(07 się nie zmaczały, wciąż się Śmieją dziewczęta, nie 
| przerywając płukania, i ani się dobić coś od nich! Szcze- 
„kciem, że w tej chwili, ubrany w czaruy podarty tużureż 
[l takąż czapkę, w koszuli i spodniach z szarego samuudzia- 
m, z rękami w kieszeniach, zakasawszy ;„nogawice, po 
[kostki zażywał sobie spacern po: Peltwi, pbwien piętna- 
stoletni obywatel zamarstynowski; on pokaże. Wyłazi 
z Pełtwi i nie tracąc czaso na włożenie szk a ich 
nie m. o, prźez kładkę nb. azecztć „płowadzi w 
rona 7 9 DMA E ch net jaż nareszcie dom pana 
Bechtera, vulgo Kotuią zwanego. ¿Wójta nie ma w domu, 
Poszedł do kowala „pod figura“, ale to nic. Pani - Kotu- 
lowa, nie przerywając ra przyźbie wiązania w pęki rzod- 
4 kiewek, zawalających ganek, da za przewodnika bosą Ma- 
i TYŚ swoją, o dużych siwych oczach, Idziemy do chaty 
108 mej, ścieżką, oddzielającą ogrody zamarstynowskie od 
ogrodów Koryt. Maryś się nie śmieje, bo jeszcze nie ma 
(lat 15stu i I6stn. Dzięki tej okoliczności, możemy się 
idąc dowiedzieć dnżo pięknych rzeczy; że Maryś dopiero 
za liste będsie się śmiać jak- inne, a' dalej, „że jak 
tylko wieczór a pogoda, to mgła dnża paruje; że wiązkę 
rzodkiewek sprzedaje się po dwa centy w mieście, ś ptak 
co tak krzyczy w trawie, to dertżcr ; że p. Hóndrych (Henryk) 
Biczan, a p. Jendruch, to wszystko jedno; że tato lnter, ma- 
| ma ruska, a my Polacy i że nawet mama nie nmie po 
rusku; Że bardzo się boi sama chodzić po nocy, bó u a 
dużo pijaków; že, tato chawal zimą dwie przepiórki pod 
piecem, bardzo ładne, ale pouciekały i zapewne zmarzły, 
i wielka ztąd żałość, i nareszcie, że mama bardzo nie lu- 
biła tej Magdaleny, eo « powiadają,.. dzieci głodem zamę- 
czata“ i 
Ale oto i chata numer 108-my. Jest to czworak ; 
przez środek sień z wspólnem ogniskiem dla garnków, a 
po rogach cztery izdebki. „Siwa pani Eleonora Bielska w 
łachmanach, właścicielka chaty, zajmuje jednę z nich, a 
trzy resztnjące, za dwa guldeny miesięcznie, odnajmuje 
zarobnikom. Sama pan! Eleonora w łachmanach, co nie- 
Kdyś lipamo say zoała, obecnie na łóżku, bez pościeli, na 
słomie i coś niedomaga; od wódki, czy choreby? — nie 
| Śmięmmy pytać siwych, rozczochranych włosów i prosimy 
0zcmprędzej o pokazanie izby, w której przed rokiem mie- 
"kaia Magdałema. Zajmuje ją teraz, wraz z mężem, ja- 
kaś pani bez kawałka nosa; jak się gdzieś zapodział ten 
kawsłek nosa w szpitalu, tak już go aui odnaleźć. Wzdłuż 
izdelka mā najwięcej łokci 6, a 4 wszerz; sufit tak nizki, 
że 
okiaąko Pp 
k s barłogu: stołu i jakfógo 
Øko, wiszącą © saftón, 


, 8 W9, G < 7 
k. Se y= 4 Nie brakło iuh nigdy Magdalenie; 


Mala po dwoje, troje i więcej. Zaledwie jedno umar- 
WER AE: miarta, alo od. kogo? — nikt sig 
Od niejsnie dowiedział: Były to dzieci 1 SE 

Nie dowiedział się też nikt od niem jak się nazywa 
Ów żyd tajermmiówy; który ją zwykle stręczył dziewczętóm, 
Chcącyne ulżyć sobie ambkarasu. Wiadomo tylko, że W prze- 
liągu 14'/⁄, misięcy miala oddanych sobie przeszło 20 arigi 
tieślubnych, jak sama wyznaje! Rzadko które z nich było 
odbierans mąpewrót przes matki; owszem, matki oddawały 
świadomie, iedźgo to czynią; oddawały na stracenie. Nóż, 
W imme) lab: powróz, to rzeczy niebezpieczne; lepiej niech 
Zamęczy Magdalena głodem, później powie, że Frane u- 
P| marto z konwidsji , wójt Bechter nóg r kay pa vpr 
" Cmentarz W Hołosku lnb kirkut, i jak ka ! 


dziecko od 2—5 gnld. miesięcznie. 
J Magdalena brała za na BÓL a 
Wid zn tak małą „Bie BY i 
JES dej, że mleko swej piersi dawsia 
il w pes | bdzielić jedną piersią 3 lnb 4 a na- 
Ru dziecku. Jak tu o 


wyżyć za jakie 8 lub 
a komorne, odzie- 
Magdalena była 


<| Wet i więcej hu raz dzieci, i 868] W) 
10 , A zdkliączcie? A inne wydatki: | 
ódka?. Wódka przedewszy atkiem . 


nie 
iaaa, | „A 
p Bzosownie do tego o ile udawało się odwrócić uwagę 


tasiągąów od siebie , * Magdalena wcześniej Hol Pu d ET 
pedjęwała na tamten świat, powierzone jej Ru „m oda 
Gdy mało kto zważał, wskilka dni niemowlę już by żyło 
tm»ntarzu; gdy ludzie bardzo kiwali głowami, dziecię 1 > 
Nieco dłnżej, czyli raczej męczyło się głodem. Gdy Z 8:0 
du ło, biła je. Biła także i jej matka. Czasami sę 
kobiety popiły wię rarem; wtenczas zaczynały wię kłócić : 
nLy agelme, po'%0 ty ilsieci bijosz!* —. wołała matka na 
tórkę. — „Bodaj cię nzlag trafił! po eo dzieci bijeszt* — 
krzysamła córka Ba matzę, 4 prowadziła ona ten piekiel- 
ùy pewceder, jakeśmy widzieli ı przez ciąg prawie całych 
I5 zjęięcy! | nie znalaz? się aiki, coby jej przestkodził, 
Domidke, że policja „miała wskazówki, że ludzie gadali, że 
wójt Bochtergssm ją mocno podejrzywał, Podejrzywał ją 
nawet tak, 20 pisal raz do kahan » aby kahnł wzbronił 
oddawgniw dzieci. „na mamki! du Magdaleny, bo, to, inte- 
tas czysty. Czył nie możne. było od pierwszych razów 
prowadzić policję, aby zrewidówała Magdalenę, jak to o- 
M wade dzidci hodowaćł... Potrzeba było aż trafu, aby ją 
Sresgiipwać ' (D. n.) 


,wnętrznej, jak pod wz 
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DZIENNIE PULSKI 


* Partja Łucji w operze tego samego tytułu należy 
bezwątpienia do najbardziej popisowych dla sopranistki. 
Nie dziw więc, że prawie każda śpiewaczka: zaczyna Swo- 
je gościnne występy od tej pięknej, choć nieco jnż prze- 
starzałej opery. Panna Orgeni wybrała także tę operę na 
pierwszy swój występ, można w niej bowiem okazać ta- 
lent w każdym kierunku: partja Kucji wymaga obszernego 
i silnego głosu, pięknej koloratury i_ gry dramatycznej, 
Z wszystkich tych warunków wywiązała się p. Orgeni kn 
ogólnemu zadowoleniu zgromadzonej dość licznie publiczno- 
ści. Głos ma silny i dźwięczny, o bardzo ubszernej skali, 


śpiewa z uczuciem i werwą,+<kolerażura jej oryginalna, -a-|-daleko. taniej: 


przy tem prawdziwie piękna. Co do głosu mielibyśmy do 
podniesienia także ujemne strony : miskie tony są trochę 


x 


To ostatnie szczególnie nie podobało się panu Abra- | Lenitówki w Makowie. — Pnbliczns sprzedaż gruntu Czarna 


hamowi, założył więc rekurs do Rady, przedstawiając, 
że jakoś lepiaj będzie, aby dach został po dawnemu, 
bo jak magistrat zacznie go cisnąć, to nie wybuduje 
drugiej kamienicy, jak właśnie w obywatelskim po- 
czuciu, zamierza przyozdobić miasto. Na nie się zdały 
podobne argumenta; niech stawi czy nie stawi swój 
pałac p. Filip, a wprzód muszą być spełnione rozkazy 
magistratu. 2) Zakład sierót, czyli raczej: kamienicę 
miejską, w której mieści się ten zakład, p. Leon Brat- 
kowski pokryje blachą żelazną (2 razy lakier i t. d.), 
j ioWynOM sama ku termu przezna” 
czona ; wziąwszy,jedne w drugie wypada, że p. Brat“ 
kowski opuszczś,'aż 14'/, pre. od 1600 złr., a zatem 


za słabe, a wysokie, jakkolwiek silnśy mają w sobję nie- | nie będzie więćsj kósztować jak około 1400 złr. Rada 


ści i, że”śpi ka wydobywa je 
eo ostrości, eo ztąd pochodzi, Że śpiewać ja. 
z większą forse Małe te braki wynagradm p. Orgeni so- 
wicie pięknem atakowaniem nawet najwyż 


wyborną deklamacją. Co do szkoły — tej. 


aprobuje. 3),Ułca Głiniańska dotąd nie miału kanału 
ściekowego, chóciąż sprawa ta się ciągnie od r. 1867 


3 PE : | J 
rch tonów f*| a ludzie z tych domów Wszelkie nieczystości mokre 
mie zarzucić | pa ulicę rzucają, zkąd różne nieporządki nie do twa- 


nie można: p. Orgeni włada głosem znakomicie Š- każdy | Ty stolicy. Otóż pan Rajs jedón z właścicieli kamie= 


ton wychodzi z piersi pełny i dźwięczny, sprowadza tony 


z szalonego 


nicy, nie czekając na magistrat, wybudował był sobie, 


fortissima do ledwie słyszanego piana zwiel- | dla własnego użytku bardzo piękny kanał za 940 złr. 


d RÓ 3 "3. bierze je | 23 centów, długi na sążni 53, i-gdyby już tylko do- 
k ecyzją — tryle jej nadzwyczaj równe, a j e l; yn , yoy ] y 1KO 

Giai 7 w afa tis tonach z równą jak w nińszych ła- | budować jeszcze 28 sążni, to rzecz byłaby skończona 
twością. W pannie Orgeni poznaliśmy znakomicie „wy- | i ulica czystą. Proponuje tedy miastu p. Sermak od- 


kształconą, a przytem wytrawną, wszelkie tajemnice Bztu- 
ki posiadającą śpiewaczkę: głosu nie nadużywa, ale owszem 
oszczędza go nadzwyczaj zręcznie, czego najlepszy dowód 
dała w slawnym selkzstecie w akcie drngim, który musia- 
no na barzliwe oklaski publiczności powtórzyć. Gra panny 
Orgeni zdołałaby nawet w dramacie zachwyció, „tem bar- 
dziej w operze. Śpiewaczki opery zwykle bardzo mierną 


je o całe niebo. Każdy jej ruch prawdziwy i piękny — 


kupić od pana Rejsa ten kanał na użytek publiczny, 
a potem szparko się wziąć do przybudowania braku- 
jących 28 sążni za -pieniądze kasy miejskiej, z tem, 
by po skończonej robocie, każdy z 10 właścicieli wró- 
ci? kasie pieniadze stosównie do długości linji fronto- 
wej domu swego. ludzie fachowi zbadali, że panu. 
Rejsowź, pe oścrąceniu linji towej na jęgo kieszeń 


mają mimikę, pod tym względem p.'Orgom: przewyższa | przypadzjącwj, nałażałohkymaię tapłacić 636 złr. 31 pen- 
tów ; lecz gdy pa Bejs spanłbłamyślniej die "dobra 


gra w twarzy głęboko wystudjowana i zawsze. szczęśliwa, 
Śmiało mówimy, że śpiewaczki tak grającej, jak panna 
Qrgeni, nie łatwo widzieć "można. 


współoby watai yE nawet nie chce, ahgda tylko 
300 A zł więc laway do tych trzyatn 786, t. j. ty- 


Tyle o p. Qrgeni. © | le ile będą kosztowi argie. 28 saza, suma do re- 
u 


śpiewie p. Zakrzewskiego W partji Edgara, pisaliśmy już partycji pomiędzy 


niejednokrotnie: 'wczorajszem przedstawieniem nie zadał 
kłamu nadziejom, jakie w jego głosie pokładamy. „ Nójie- 
piej śpiewał w akcie drugim w sekstecie i następującej pô 
nim arji przekleństwa. O śpiewie i grze p. Kohlera pisać 


cznych nie przeniesie 


6za, oraz zaciągnienia pożyczki w kasie oszczędności 
na budowę gimnazjum i szkoły realnej, zostają przy- 


byłoby zbytecznem — milczenie jest jnż dla niego po- | jęte w drugiem czytaniu. — Na dostawę żelaznych ma- 


chwałą — dowodzi ono bowiem, że śpiewał, jak zawsze, 
a jak zawsze śpiewa, o tem wszyscy wiedzą. W małej 


terjałów do wodociągów, wodościeków kanałów i ła- 
wek dla miejsc spacerowych jak np. plantacje (kraty, 


ji j i tó- i t. d.), Rada zatwierdza ofərty pana Popowicza 
tji tenorowej, Lorda Bnklawe, nsłyszeliśmy po raz b rury i t. d.), Ra aza. y ) Ę 
igas p. Wołoszkę. Młody ten, poqzątkujący” śpie- | jako najniższe tem skwapliwiej, że jak słusznie twier- 


k, podobał się powszechnie — wszyscy przyznać mu 
href że ma sło d niepospolity, który potrzebuje Gar 
cznie wykształcenia. Jest to obowiązkiem dyrekcji, a 
przytem leży to w jej interesie, aby młode i kształ- 
cila i dawała im sposobność rozwinięcia Się a dobra 
sztnki. Spodziewamy się, że p- Wołoszkę w mniejszych 
„partjach częściej słyszeć będziemy, przez to nabędzie 
Worasłty, przyswydumi stę do sceny i x ozasem stanie się 
CE s pożytetziym natytkieim dla opery. 

p *%WBxz kle odbędzie się w niedzielę (21. bm.) w 
bali iżutejmej kone%rt p. Maksymiljana Abransona, 
deklamatora, z współudźiałem p. L. Possi ego, śpiewaka te- 
atru z Pragi czeskiej. gram jest ująaysy 4) L, io 


Polek“, mazur, muzyka hr. Żeleńskiego, słowa-Żyglińskiego, 


kilka po wzięciu, przybywało wnet. .pdśpiewa p. Poasi. .2) „To i owo“, wiersz Maksymiljana 


Abransona, wygłosi aŭtor. 3) „Niebieskie oczy“, 4) „Tę. 
sknota za ojcem*,"muryka Nowakowskiego, odśpiewa p. Possi. 
5) „Dolś nieszczęśliwego poety“, hnmoreska Maksymiljana 
Abransona z muzyką, wypowie autor. 6) „Zbójcyć, akt 5. 
sen i wyrznty snmiemia, trajedja F. Szyllera, osoby: Fran- 
ciszek hr. Moor — p. M. Abranson, Daniel stary sługa — 
p. Luniewski amator. 
M Rada miasta Lwowa. 
Wczoraj, tj. 18. bm. z uderzeniem godżiny 77/, 
wieczorem, p- prezydent miastś Jasińeki, jako prze- 
wodniczący obradom zawiadomiwszy. naprzód 1) -że m 
p. radny Biadkizmić przechodzi z sekcji trzeciej do 
pierwszej, a p. radny Pleśniak na odwrót, 2) że pp. 
rr. Ijembkowski, Moswozański | 
urlopy na 2, 2 i l Ra 
i nakoniec 3) że tutejaga gmina ewangielicka zapra- 
sza prgelwietną Radę na obrzęd położenia kamienia 
węgielnego pod mająsą Bię budować szkołę ewangie- 
lieką na Rurach, co Rada chętnie do wiadomości przyj- 
muje — wzywa W - 4 Zbrożka, aby nim przy- 
stąpionem będzie do porządku dziennego, przedstawił 
wniosek naglący sekoji III. o zaprowadzenie jedno- 
konnych beczkowozów do polewania ulic z małym 
spadkiem ; nie kasują się przez to bynajmniej dwu- 
konne beezkowozy istniejące dotychczas; owszem, będą 
one służyć i nadal (po 2 złr. 75 et. dziennie od be- 
ki p. Borko WEP szczególnie do polewania ulic 
- omy ch, ¿pod górę, ale służyć już będą w mniejszej 
sir bi gdy Rada pozwoli, by tenże p. Borkowski 
lioz T kilkanaście, lub ile tam wypadnie jednokon- 
ener, kowozów (po 1 złr. 90 ct. dziennie od be- 
E co jest łatwo obliczyć rachunkiem , koszt 
czki), przez elie woale się nie powiększy, « samo 
na paora ie iść raźniej, bo ilość beczek znacznie 
lewanie będz da jednogłośnie przystaje. — Pier- 
się! wzinóże. Rada I stąpił dr. Sermak ze 
p ku dziennego wyBtĄp: 
wszym Z porządku ; a mianowicie: 1) Pan Abra-. 
sprawami budownieżem:, bardzo nieseczególnie 
ham Filip, dwócł a żer rogu ulicy” Zółkiewakie 
wa Elena owo od względem czystości we- 
SE ności spo bazpieczeństwa „tadu, i 


istrat przypatrzywszy się bli 


nych be 


IŻ, : ynił 
2 A m OPC pny eo zkaz by ją uczy 
Dzial literacko - artystyczny. żej tej jego kamienicy, dał ro k niepotrzebny na 
Tarte zdrowszą, a potem, zarzucił gano. trzebny, na dru- 
Kronika teatralna. Dzisiaj 19. bm. w teatrze pierwszem piętrze, vpatrzył ganek potr A, pokry i 
| „Księżna Jerzowa“, dramat Dumasa (syna). Pani Modrze- | giem piętrze żelazną barjerą, a wreSZCI8 ach p 
» Ta wystąpi po raz drugi w roli tytnłowej. czem ogniotrwałem. 
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1 3 miesiące, które też Rada im daje, 


(a Londynu, skutecznej dla do 


dzi sprawozdawca p. Kossak, p. Popowicz jest bardzo 
sumiennym w wywiązywaniu się obowiązków na się 
przyjętych. ” 
Pani Katarzyna Jadanowska przebywała w zakła- 
dzie miejskim św. Łazarza; ale że w ustawach tego 
zakładu egzystuje paragraf, w skutek którego komite- 
towi. zawiadującemu zakładem, służy prawo wydalania 
zeń osób przekraczających zbyt często raz na zawsze 
ustanowiony: tam porządek domowy, więc Rada od- 
rzuca rekurs pani  dadanowskiej przeciw komitetowi, 
który był ją wydalił właśnie'z zakładu za zbyt czę- 
ste zamachy ma wspomniany porządek domowy one- 
goż.—W archiwum miejskiem znajdują się różne rze- 
czy starożytne bardzo ciekawe, jak np. 9 czy też na- 
wet 11 (panSsnejder powiada, że tylko 10)  trzyfun- 
towych armat „apostołami* zwanych, halabarda, zbroje 
pachołków miejskich, dawne cepy żelazne z kolcami 
do miażdżćnia czaszek itd.) a nakoniec miecz kato- 
wski, którym może 310 lat temu ścięty został Stefan 
'Tomża, zabójca Jakóba Despoty, hospodara multań- 
skiego, lub z rozkazu króla Stefana stracono Jankułę, 
hospodara Multan, poczem któremu żona przyszywszy 
własnemi włosami głowę do kadłuba, pochowała go 


| pod bernardyńskim kościołem. Otóż, gdy dyrekcja 


przemysłowego muzeum i zakład Ossolińskich , dopo- 
minają się jednocześnie, by im dać co z tych skar- 
hów, na przedstawienie p. Gromana, uczymone w imie- 
niu sekcji H, Rada postanawia: niech komitet muze- 
um przemysłowego wziąwszy dwie armatki, wybierze. 
co życzy, a.później gakładowi Ossplikakiob. wol- 
Hö Tęsztę zabrać, także z dwoma'arimatkami. — Tenże 
p. Goman w imieniu tejże, sekcji życzył, aby dla u 
rzędłików służących si administracji „aiestałych do- 
chodów, podwyżagyć kwato owe 2 18 na 21 zł., 
dia sług zaś tajże administracji, pobierających dotąd 
od $ da 10, wydawać, zacząwszy z dniem 1. lipca 
roku bież ącego, od 6 do 15 guldenów na miesiąc; co 
wszyst£o razem wzięte wyniesie wprawdzie 600 zł., 
wyżej, Jak dotąd wydawało na ten cel miasto, ale te. 
go odmówić im nie można, albowiem młusznie się 
szarżą nau wzrastającą drożyznę, a zresztą nowy poda- 
tek czynszowy na lokatorów nałożony, także cok gna- 
czy. Nie podobałoðsię to panu Pitsch'owi; jakto, a 
toż te samo co jedną ręką wziąć a drugą oddać! — 
powiada p. Pitsch — pocożeśmy ustanawiali podatek 
czynszowy, Pan Pitsch widocznie zapomniał, że kil- 
ku urzędników i sług tyleż nie stanowi jeszcze liczby 
wszystkich kilkunastu tysięcy, a może i więcej loka- 
torów, znajdujących się we wowie, a ze swoich ścią- 
gagé miastu jakoś nie wypada, Rada więc odrzuca 
Poke pana Pitach'u i zgadza się z głosem p. 
romana, nie uwzęlędniając z drugiej strony poprawki 
pana Zacharjewiczą Juljana, utrzymującego nie bez 
 słusaności, że należałoby urzędnikom podwyższyć do 
25 mir. Przynajmniej, bo te 2 zir. dodatku miesieczne- 
go mie wiel e pomogą. 


zwi z dz. urz. Kas. l wom? P 15. czerwca 
a. Z pow swt 'nasnaczono spadkobiercom Błażeja 
Skrakowskiego R. pranadra” Mie kat cła. Fi zastępstwem dra „M 
xelada. — Dla Marcina Łozińskiego naznaczono kuratorem dra 
Męcińskiego z zastępstwem dra Bobownika. — Lic ytacje. 
Realność pod 1. 78 w Myszynie. — Dostawa szutru na bialsko- 
siryjsko-śniatyliski i krakowsko-michałowieki gościniec. — Real- 
nośc p. l. 44 w Trzcianie. — Dom drewniany i jedna szósta częsć 


Usunięcie wszelkich chorób bes 


75.900 świadectw w 
czność tego środka. 
Certyfikat Nr. 64.210. 


isać, Czułem nieustauue uerwowe drzenia, 
Ko melanćholji. 


Certyfikat Nr. 65.810. 


Rovalesciśre du Barry“ pożywniejssa jest od m 

jena w e zwa — k pt funta 1 sł 
funtów 20 słr., 24 funty . — Biszkokty w 
Sad ma 12 fliżanek 1 złr. 50 ont, na 24 Śliżan: 


2 


jub pobraniem pocstowem. l 
Ajencje: w BIAŁEJ: u "TE Alojsego 
w BRODACE: u G. Grilnspanna; w CZEKNIOWCACH: ni 


spirytus rafinvwany stopień 68, spitytus rafinowańy è pew 
pień 71 ct, ; l : r 


Ya 10ciu panów kamieni- | 
of guldenów. — Sprzedaż 
gruntu miejskiego pod l. 5764, przy ulicy Zimorowi- 


Szanowny Panie. W skutek chorob; śledziony, byłem przez siedm lat 
dręczyła mnie bezsenność i złe trawienie, i 
Wielu lekarzy: wyczerpało „wazelkie środki; w rozpaczy zacząłem 
siącach przyjemnej kuracji, mogę Bogu podziękować za dobry rezultat „Revalsa 
r zdrowie i pozwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą w. 


Siedmnastoletnia moja córka, w skutek natrzymania funkcy 
ł gwane tańcem ów. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczeniu. Od c 
mić „Revalescióre*, ku zdziwieniu wszystkich znajomych, ozdrowiała, 
i o zdrowiu 1 życiu mego dzieuka zwątpili, dziwią się, widząc je silnem, 


gaa i oprócz tego oszczędsa więcej niż 50 rasy swoją ceną na. 1 
50 ent, a 2 słr. 50 cnt., 2 fanty 4 

uszkach po 2 
5 słr. 50 ont., 
288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 sir. Główny skład w Wiedniu u Barry du Bar 


o tek wBzędnie w porządnych aptekach i sklepach korzennych, Skład wiedeński wysyła tek 


ignaceg. 
w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza; we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarza, Leopolda iżotiendera, Zygmanta Ruckera aptekarzć, 


Młaka w Juszczynie. — Realność p. l. %3 w Polance. — Realność 
p. l. 175 w Dziewięcieżu. — Konkurs. Posnda slogi w zakła- 
dzie chemji patologicznej przy nniwersytecie w Krakowie. 

Dnia 16. czerwca rb wyszły i rozesłane EW” k. na- 
dwornej i rządowej drukarni w Wiedniu zeszyty XXVIII i XXIX 
ustaw państwa tymczasowo tylko w Riemieckiem wydaniu. Zeszyt 

VIIi zawiera. Nr. 83. Traktat pocztowy € 21. (9.) maja 1873 
pomiędzy monarchją austrjacko-węgierska a Rosja. Zeszyt XXIX 
zawiera: Nr. 84. Ustawę z 19. maja 1874 o częściowej zmianie i 
nzupełnieniu układu zawartego z towarzystwem kolei południowej 
13. kwietnia 136%, Nr. 85. Ustawę z 24, maja 1874. o warunkach 
i ulgach dla towarzystwa akcyjnego kolei żelaznej lwowsko-czer- 
niowiecko-jasskiej” względem” przedłużenia jej linti ze Lwowa do 
gremicy_krhje maj pod Nótrebg (Tómaszowem.. Nr. 80. Obwiericza- 
nie mimisterstwa tólmictwa z 1. Czerwca 1874 o Tożwiązaniu dy- 
rekcji lasów i domen dla Styrji i Karyntji i przeniesieniu jej czyn- „ 
nokci urzędowych do dyrekcj domen*i lasów w Wiedniu 4-Gorytf. = 


—. 


qiespódarstwe przemysł I handel. 
Asięgosusz ustał w Szydłowcach rosyjskich, bezpośrednio 
przytykających do Szydłowiec pb tej stronie Zbrfcza położonych. 
Znosi się zatem Śmilowy okręg zarazy i zakaz odbywania targów 
na bydło rogate w Husiatynie, Probużni, Skale i Jezierzanach. 
Kraków, 17. czerwca. (Kor. Dz. Pol.) Oświęcim, 16. cz. 
Na dzisiejszy targ dostawiono wołów sztuk 1033, płacono za parę 
na nogach od zł. 265—365, czyli więcej o zt. 


na parze, 
aniżeli w zeszłym tygodniu. Za cetnar mięsa loco Wiedeń od zł. 
30—32. Sprzedano wszystkie, a nawet okazał się brak wołów, gdyż 
kupcy z Ostrawy, którzy w środę rano przybyli, powracają bez 
zakupienia takowych» — W ubiegłym tygodniu było nieragacizny 
sztuk 400, płacono z4-parą-na nogach od. 53 do-110.ał.. 
„Wiedeń, -D 46. czerwca było nierogacizny sztuk 2858 — 
płacono za cetnar żywej wagi w. miarę dobroci gatunku i stopnia 


dopasu od zł. 19, 27460, 29-50 do D5, 29-50, 31-50, 


Ajencja Baqke alic. dla handki £ wrzerychi, 
Rafnerja spiry tuju „Juliusza Miluetanza motaje 
so- 


Ostatnie wiadomości. 


Wydział krajowy umieścił wczoraj w Gaz. Lwo: 
wskiej oświadczenie, że ogłoszony u nas tudzież w 
Czasie krakowskim projekt reformy administracyjnej 
nie jest projektem Wydziału krajowego. Zaprzeczenie 
to było całkiem zbyteczne, bo tak Dziennik Polski jak 
1 Czas wyjaśniły już, czyj to projekt. 

- „Czytamy w Czasie: dazecie Narodowej, utrzymu- 
Jacej, iż wspomniany projekt jest pióra p. Szujskiego, 


obwiadczamy,że poseł Szujski nie zasiadał wcale w ko= 
misji, która 


wypracowaniem projektu zajmowała się. 
Telegramy Dziennika Polski 
„ Wiedeń 19. czerwca. Dzisiejsza Wiener 
Zeitung ogłasza -dodatkowo (podług uwagi. re- 
dakcyjnej tylko` przez pomyłkę równocześnie z 
innemi świeżo. ogłoszonemi —'listarai nieogłoszo- 


ny) list cesarza-» d. 14. <br m; Edo hr: "Andras- ALa 


sego. jako prezydenta minisierstwa wspólnego), 
zawiadamiający tegoż o zmianie osób w. mini- 
sterstwie wojny. List ten jest kontrasygnowa- 
ny przez hr. Andrassego. 
Washington 18. czerwca. Izba repre- 
zentantów uchwaliła rezolucję orzekającą: że spo- 
ry międzynarodowe maja być na przyszłość za- 
latwiane sądem polubownym a nie wojna. 
Marsylja 19. czerwca, Podług donie- 
sień z Rzymu ddto 18. b. iu. papież -dajae pu- 
słuchanie kolegium świętemu, miał przemowę, 
ubolewającą nad prześladowaniem kościóła. Wspo- 


I mniał, żo wysoko położone osoby ofiarowały się 


z usiłowaniami pojednawczemi 


e ; ale "papież im `o- 
świadczył, że nie zrobi 


żadnej koncesji. 
Wiedeń, d. 19. czerwca 10 podu dB wiać 


Akcje Franco-Austr.-B. 2850] Akcje koleł Kareła-Lud. 251 
a Kredytowe. 220= «a » Południowej 141-25 
a  Angio-Austr.-B.. 131—| Baubank. „*. . 5450 
n  Unionsbanku . 98-76'| Versinsbank T5 


Usposobienie: stałe. 

O aan aa 
Telezxafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, d. 18. czerwca, 2 gods. 20 min. 


Akcje Bauku Frn.-Austr. 28'25| Akcje Anglo-Bank 
Weg. Kred. . 


F . 15675 »n Ungar. Ostbahn .  55— 
» Angl- Austr. B.. 13025 | Galic. Indemnizacje . 80:50 
n Źwiązkowego B., 98-25) 1864 Losy . . . . . 130—. 
b Kolei Kur.-Ludw. 25675 Koszycko-Oderberg. © . —'— 
n » Północnej. —'— | Verkekrsbank-Actien 85-— 
>) »  Siedmiogr. —'— | Tureckie Losy 40-75 
r n  Pofudniow. 14l-— | Baubank- Actien , 54:— 
» n» Alfoldzkiej 14250| Staatsbahn , 324 — 
5 » Elżbiety 2107— | Bankveins  „ 74:— 
2 ni Luw.-Czeru. = 148-30 | Wiener Bauverein 31:75 
E n _Wgg. Półn. 113— | Hypoth.-Rentenbank 145G 
n  Vereinsbank . 1-75 | Bosyjskia Banknoty. 1:55 
Usposobienie : bardzo stałe. 


Beriln, Mosk. noty bank. 931, 
Akcje kredytowe 1307, 
n Lombardy. . SA5 
n Galieyjskie . 115 | 
Paryż, 30, renta 59—, 
Lwów, 18. czerwca. 


Berlin, Kolej pafistwowa 195%, 
n Kolei rumużsk, 44% 
n -~ Austr. noty bank. 901) a 
Uspos. : stałe. 


Jed.dług państ. w bankn. 69:45 | Akcje Banku kredytow. 22025 

dr M p, nóśtobrze 7485| Londyn: . 29 5 «49 111:90 
Losy pożyczki œ r. 186U 108:— | Srebro 106-20 
Azcje Banku wiedeńsk. 993:— | Napoleondor 8:98 


Przyjechali do Lwowa od 18. do 19. czerwca. 
Hotel Europejski. M. Lupkovitz z Węgier, P. Piatner 


z Uhryna, J. Radałowicz z Zadorowa, K. Sterć z Romnnji, O. 
Doublce z Francji. 


Hotel angielski. 
H. Czajkowski z Bóbrki, K. 
nesco z Braiły. 


J. Skarbek Borowski z Drohomyśla, 
Obertyński z Stronibab, Q. Scherba- 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez Jetargtw kosztóy wyśmienita 
MmMevaleseciere dł UE 


x Londynu. 


x lekarstw i kosztów za pomocą dolikatn 
Jrzałych i młodych umniejsza najmniej 50-krotnie wydatek 
yleczonych z enorób żołądkowych, nerwowych, 


Harry 


ej potrawy zdrowin „Rerniesciłro du Barry“ 
na środki medyczne, 


wątroby, płuc, gardła, pęcherza itd. potwierdza a” 


Neapol, 17. kwietnia 1862, h 
w okropnym stanie. "Nie mogłem ani czytać an 
z powodu rozdraźnienia uerwów bliski już by- 
używać pańskiej „Revwalescićre*, a po trzech mi6- 
siere“ zasłaguje up" ii pochwały, powróciła mi 
Qzięcznością i prawdziwym szacunkiem. 

EPAR Matyrabia Bróha n. 
Neuvhechuteau (Wogezy) 28. grudnia 1862. 
j kobiecycz, cierpiała stanie na roudrażnienie narwów, 
4asu, kiedy ya poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją kar- 
rodek ten włwoła: powszechne uznania, a lekarze, którwy 
Świeżem i zupenie zdrowem. Martin, oficer w dymisji. 


OO EEEE 


ekarstwach 
złr. 50) cny 5 fantów 10 glr 
złr. 50 ont. i po 4 ulr 5U ent. Czekolada w proszku lub w ta; 
na 43 fliżanek 4 złr. 50 cnt w proszku na 120 Sliżanek 10 złr. 
ry & Comp. Wallfischgasse 8 
pRevalescidre* swoją xa przekasem 


Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bulsiewicza; 


o SŚchnircha; w DROHOBYCZU: u Ludwika Dobrzynieckiego ; 


| F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Schubutha i Juliusza Reisza; w PESZCIE: u Józefa v. Török, aptekarza; w PRA- 
DZE: u Jóssia Fürst; w PRZEMYŚLU: u Edwarda Michalskiego; w RZESZOWIE: u J: Schaittera & Oomp.; w STANISŁA- 


| WOWIE: 
: Tonesyna. apiakarna pod Aniołem I W. T. A. Wialogórskiego, 


u Ferdynanda Stechera; w TARNOPOLU: u A. Morawetxa i Fr. A. Buchelta antek: obwodową: w TARNOWIE: a A 


r DZIENNIK POLSKI. 


7 d = ga _ Nowy i obfity zapas Biżuterji najnowszych wyrobów francuskich, z imitacji złota, brylantów i drogocennych kamieni, dżetu, lawy, En-Tais, szyldkretu, kości słoniowej, stali oksydowanej it. p. 
n an y y A an l 0 cl a mianowicie; Garniturki, Broszki, Kólczyki, Medaliony, Diademy, Kolje, Szpinki, Szpilki brylantowe, Łańcuszki, Dewizki, Schutleny, modne Grzebienie, Paski damskie, Wachlarze wiosenne i t. p 
Prawdziwa Woda Kolońska. Wytwory ioAńletowe francuskie i angielskie, mianowicie: Wode piękności, Eau de Lys, Fleurs de Lys, Eau de Princes, Lait de Concombrca, Eau 
nowo urządzony handel Atheniene, Eau Tonique, Vanaigre, de Toillete, Levandé, Ambrć, Płyn Glycerynowy, Cold-Cream, Créme de Bzantć au Kananga du Japon, Crèmc-Orizā, Rouge, Blanċhe, Pouder Veloutine, Ch. 

Faya, Pouder Ylang-Ylang Rigaut & Comp., Pouder Japoński z Kanangi i inne. 


H 
} Płyny i Pasty do czyszczenia zębów, Dentorine-Rigaut, Liqner Dentifrice, Créme Dentifrice, Pasta Boutmarda, Pfeffermana, Pasta i Woda Anaterynowa dr. J. G. Poppa. 
Mydła, Pomady, | rrot a Pomadka na usta, zachowująca je w stanie ciągłej świeżości, Krople karmelitów hiszpańskich, nśmierzające największy ból zębów, głowy, przeciw mi- 
grenie, reumatyzmowi it. p. Cukierki Dr. Kocha na kaszel. Atrament do znaczenia bielizny. Nieomylne środki do farbowania włosów, Orizaline-Vegetale, James 


x Kre Smithson, Melanogenc Diquemare-Ainć, Farba Japońska z Kanangi Rigaut & Comp., Ekstrakt i Pomada orzechowa A, Maczuskiego, Woda Bergera, Beringera, N in it . 9 : 
przy ulicy Halickiej pod 1. 4, poleca: TER i dni g SZA PMT i + „© Sg] : Gan g 3, jota itp. po cenach ge p 
iwe zamiejscowe zamówienia wykonuje jak najspieszniej i najakuratnicj. 2160 10—? 


WICHERA & KERMAN 


jeneralni reprezentanci firmy 


CLAYTON & SHUFTLEWGRTH 


utrzymują na swych składach 


we Lwowie i w Czerniowcach. 

Rea wielki wybór maszyn i nurzędai rolniczych, 

= a R P w szczególności: 

Grabie nowo ulepszone całkiem z kutego żelaza, jedno b dwu konne z zębami ze 
stali sprężynowej, zikoziołkiem lub bez tegoż Claytona & Shuttlewortha. 

Oryginalne amerykańskie grabie „Ithaka*, z koziołkiem lub bez tegoż 
w cenie złr. 160, 148, 140, 130 w. a. 

Johnstona dwukołowe kosiarki całkiem z kutego żelaza z dwoma możami w cenie 
325 złr. w. a. 

Johnstona dwukołowe kombinowane Żniwiarko-Kosiarki z dwoma stalowymi 
aparatami do żęcia w cenie 620 złr. w. a. 

Johnstona nowo ulepszone żniwiarki z dwoma nożami w cenie 510 złr. w. a, 

Bukeye iwnkołowe kombinowane żniwiarko-Kosiarki z dwoma stalowymi apa- 
ratami do żęcia i czterma nożami w cenie 560 złr. w. a. 
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Kupony płatne |. lipca r. b. wypłaca 


począwszy-od dzisiejszego dnia 


KANTOR WYMIANY 


SOKAL i LILEKW 5 
(dawniej ©. M. Braun). 


ę: 


4 


:$9:$-$" 


{ 


M 


39 tudzież kupuje i sprzedaje obligacje państwowe i przemysłowe, 
19 listy zastawne, jako też wszystkie monety pod najkorzystniej- 


6# szemi warunkami. 2410 3—? 


zwrócenie uwagi | Bukęeye dwukołowe Żniwiarki w cenie 445 złr. w. a. 
P iwiarki AL de ię 
z HiL 9 |. BH Tylko radykalna kura- = dE a zo ret kę” d „ROYAL s przyrządem do transportu po wśzkich 
eszy t „a [4 dh shpzéb C 4 EP a 5 Charupion dwukołowe kombinowane żniwiarkosKosłarKi kompletnć 580 słr. w. a.. 
a ! sb 7 à z Które tu żniwidtki w miestącw czerwcu b. r. po wyżwymienionyck cenach do wszy- 
© |przyszłość. Takową zapewnia na á : : A M szy 
„ź | podstawie wielotetniej praktyki NT stkich stacyj kólejøwych Galicji dostawiamy. 
w 4 a = Ześtawieńie i użycie nabytyck żniwiarek mogą nadzorcy pp. komitentów w naszych 
= L „2 y 
Jana Lama 8 an Tpie mia zakładach bezpłatnie sią wyuczyć, jak niemniej chętnie wysyłamy na żądanie monterów 
a e w tym celu za zwykłem wynagrodzeniem, jeżeli tylko możność po temu będnie. 
opuścił prasę. e lekarz prakt. Med., Chirurgii Z Cenniki wysyłamy gratis i franco. 2439 1—3 
i Akuszerji, Specjalista cho- | 
Nabyć można: W księgarni F.H. 6 rea i R ch z m, ichera «© Kerman, 
Richtera, w Administracji Dzien- = z aJe 6 y 4 m skład fabryczny i komisowy dła maszyn rolniczych 
nika Polskiego i we. wszystkich = Mieszka przy ulicy Sobieskie- Z we Harowie i w Czerniowcach. 
księfafnlach „= | go nr. 12, I-sze piętro (dawniej y 
$' | ulica Nowa nr. 201). fe 
et N Godzina ordynacyjna od KO.| © c= = POJĘTE "ĘĄ o Faai 01 a WO" T Ea AE - 1 £ 1 
po cenie 40 ct. E |do 12. przed, od 8. do 5. po Realność it l Całkiem świeży transport 
m | południu. = e : > OWATZJ0Ż 0 r j P . n i : : z 
E | TE | || Gi i T SWE E TODOS angjolskiego i -Rzepy- pastownej CSciornianki) 
| ły mężności), Siricinry, Pol-| E wW Siwce nad Dniestrem Toi uje iposi w obna gar odg wa d il (b d5 W 
s — 4 im JIRÉ b 
A AA || ry pocie EA A Eaa poleca: 
5 Jest do 3 S$ | rodzaju, leczę gruntownie aci $ kolei Czerniowieckiej, składająca się z 29 miski ną, a A W Wyższym stopnin, biały okrągły cetnar 60 złr. funt złr. —*80, | biała okrągła cetnar 50 złr. fnnt 70. ct. 
wW dzier wienia z gwarancją (nowo powstałe w prze- N morgów pola ornego, 22 morgów Bianożęci, EHTI di. $ OŁĄŻO A s metoda, język fran- gn ługi z n 80 n 4 no" n długa 4 50 n mas m 
„A «4 5 ciagu, 44 godziny, bez przerwy | Bi | oorodu warzywnego i owocowego, wygodne tykalnie, tudzież historję TR A żółty olbrzymi ņ n. n n l'—. | Wszystkie gat. razem mięszane „ 80 , 
P | ; soote s se ergoe B z A , , afię, literatu 
od 1. lipca b. a lah L marca A. r, w gu- oł w > i pod poj le S pomieszkanie i budynki gospodarskie, wazy- stylistykę, arytmetykę i estetykę. 2432 1-1 PIER W S z Y SK A D NA SIO N 
bernji Podolskiej, Lityńskim powiecie, w bliz- = Naltzediiia wd i ao || |stko w dobrym stanie, także i pasieka w ulach i Bliższa ponoć listownie za kożeszOś j 
P sę : Kü zoj ETN 1OROTO asty -©dpow1a- k 1 entia 0 ong lub osobjścj = = 
at Ya 3 wzm erii wk dam bezzwłocznie i służy eya 5 Dzierżonowskich, Jest pro ręki |wię u PES Łyczakowski J8 kuk > À 
aznych — razem. pojedynczo kamentami. da „przedan nś dole po lowej Tóće, wchód żodzińca. i « m 
Pi Ć fołwarków Pao ooo Bliższej wiadomości 'mdsiela\się: na miejscn z z s 
e SA 4 lnb listownie pod adresą IB. Z. posta restante Lic ta i we IL Lwowie, 
; den; NET M | NOE c OŁ: a. š p ` T dł TEs 
ządóbr Stara MEENE EEr ARONA NJ pa, Pźałówię, Pat y cja przy placu Marjackim l. 10 naprzeciw hotelu Europejskiego. 


hogatszej ziemi pszennej 4300 morgów. ENNY 


KH w Bieniawie, o 5 mile od 


Do sprzedania | KSIĘGARNIA favora kolei w Tarnopolu odda. 
amże morgów ezarnego materjałowego a g |JONEJ — Zie gi ; i % 
poda 10 męce way moo SPYPARTHA i CZAJKOWSKIEGO [ii aet m. Eea K ANTOR WYMI ANY 


Bliższe porozumienie listownie, przez stację we Lwowie, inwentarza przez publiczną licyta- 


Nowy-Konstantynów, z Michałem Wrzeszcz, | Š stzykiałą ih OO okład a cję 40 młodych krów z cielętami c. k. uprzyw. galic. 


plenipotentem w tycbże dobrach. 2440 1—1 | Și Sli 60 sztuk młod dł rasy P «u ` 
M RUSBROCH PRZEDZIWNY. Przełożył na język polski Ks. W. P. Z. Z. Bl) 1. "dego bym k B k H t 
j w Sew str. 310. Lwów 1874. y j 1 złr. [4 mürzthalerskiej, 40 wołów i 22 a H nego an u ipo ecznego 


Ilandel wiu i kurzeniipuszukujo 


| KRECHOWIECKI Ks. Dr. Nauki niedzielne. SKŁAD APO- © 17 WARE (41 E "sa i 3 
Praktykanta : STOLSKI według Ewangelii i Ojców kościoła w dużej 8ce $ koni roboczych, niemniej 100 ma kupuje i sprzedaje 2002 47=? 
lt. NEHEMSCK" WSPOMNIENKE Z MŁODOŚCI od rok 1830 | kak ow eć „mołdawskielu zag tie W tki tekt i m t 
będący już w praktyce poprzednio otrzyma HU E E Z ME OSCI roku +. $,]- 7 a.» = 
piorwszeftwo SAPER: jebie I do roku isz0. Wspomnienie pierwsze. SYLWIA. 2 tomy mę aż narzędzi i sr 59 SZYN > ani? i omor 
ustnie pod adresą; Tygaaum owale- w Bea. Lwów :- o 7 ą s : zir. Spodarć . 2409 4—5 1 1 iej 1 
wski w Bolechowie. 2424 2—3 NOWAKOWSKI Dr. Jak niemieccy pedagogowie 'polecają $ p y pod warunkami naps stępniejszy Pa 


przygotowywać dzieci do nauki pisania i czytania? w du- 


EY E N” Y 
Pi kna realność Żej 8ce atron 713. Lwów 1874. . 5 s a 50 cnt, 
ę Nakładem tejże księgarni wyszła: 


ży Kówikit ay w Beresa- T ESA. ES oprzodaie tanio, aby sprzedać wiele! -3S 
ah rooi, canona „| anali AeA » "Ve 2406 2-8 W wielkim wyborze różnej jakości 


najmodniejsze materje 


na suknie i kostiumy damskie, 


gotowe kostiumy damskie, 


Chustki angielskie, berlińskie i saksońskie. 
Różne materje podszewkowe 
i do ubierania sukień. 


z olrzeldją tanio, aby sprzedać wiele! -S 


Roman Wojczyński 


2854 4—? we LWOWIE, 
ulica Halicka, róg Wekslarskiej 1. 11. 


kojach i dwóch oficyn 0,6 poko- w 8co 2 tomy. I. stron 245. II. 234. Lwów 1874. Cena 2 złr. 50 cnt. 

jach, zbudowanych z twardego ma- | | 

terjału, posiadająca dobrą i wielką = : 

piwnicę z ciosowych kamieni, stu-| U U 8 

dnię, drewatnię itp., prócz tego na-| W | d 0 M | e I l t, 

leży do niej starannie opracowany 

ogród kwiatowy i warzynowy, Spółka komisowa dla rolnictwa i przemysłu rolniczego otrzy- 

wielki sad najlepszych ftruktów o-| mała wyłączny komis do sprzedaży ulepszonej żniwiarki, zwanej 

wocowych, objętości 17/5 morga,| MENERWA po cenie lco Lwów 480 zir. Zniwiarka ta 

kilka inspektów, szparagarni. ładny| jest o 150 funtów. lżejszą od żniwiarki Ceres, Której jest 

dom szklanny murowany, wszy-| ulepszęniem. Części podlegające złamaniu, zastąpione są żelazem 

stko jak najstaranniej utrzymane.| kutem. Osie i panewki ma toczone, przez eo siły pociągu wymaga 
Cena 8000 złr. Połowa ceny ku-| daleko mniejszej — najważniejszem zaś jej ulepszeniem Jest to, że 

pna może pozostać zaintabulowaną| panewki (Rothgusslager), korby (Kurbel) i pręty nożowe (Messer- 

na realności. Chęć kupienia mają-| zugsstange) położone są na posłaniu z gumy (Gummipolster). 


cy, raczą się osobiście lub listo- Cały przyrząd do odkładania, podnoszenia stołu it. d. jęst 


wnie zgłosić do właściciełki pod d wiar ki Johnstdnt 
adresem IK.-€.-pod-l. 12/26 w =akpęydkao ca | pa PRE 


Brzeżanach, która poda na żądanie Spółka komisowa 


frontowego zabudowania o 4 po- KAZIMIERZ OLEJOWSKI 
| 


: W © 
wszelkie dotyczące bliższe szcze- dla rolnictwa i przemysłu rolniczego, miall d a JĄ 
goły. 2866 6—8 | 2279 8—2 we Lwowie, ulica Kościuszki |. 10, 


Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski w Krakowie 


c. k, uprz. kolei Szyk ZER Arcyksięcia Albrechta. 


Uwiadamia się niniejszem szanowną publiczność, iż z dniem 1. lipea 1874 nastapi 


wydaje 
zmianą rozkładu jazdy naszych pociągów. i - 
A Począwszy od dnia tego, pociągi mięszane będą przychodziły i odchodziły podług planu 
iżej ieszczoneg0, 
5, MA srebro. losowane s + BC „pi z l 2 — 


Hm w gy” j za m ah 


7 ne 
6, na walutę austirjacką losowa w 18 lat. 


©, m 5 " * 
orm 7, Listy dłużne losowane w 20 lat. x BSa mp aee =~ 
Liaty spał najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: __ ze Lwowa ze Stryja do Lwowa do Stryja 
N r. rano wieczór rano wieczór rano wieczór rano wieczór Ar 


1) Oprócz papiłarnego zaberpieczenia' hi teemiego, stwierdzonego na każdym Liście Zastawnym odpisem c. k. Komi- 
sarza rządowego, są nadto zagwarantowane dałkówityrą kapitałem zakładowym Towarzystwa, które w myśl D p swych Statutów, 
| oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych; kredytowych 
lnb giełdowych. : 
2) Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani 
też dziesięćkrotnie wziętego, rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa (obecnie wynoszącego 1,000.000 złr.) $. 76. 


godz. | min. | godz. | min. | godz. | min. 


godz. | min. | godz. | min. | godz. | min. 


1 

3) Knpony płatne w walucie dnia 1. maja i 1 listopada z w srebrze dnia 2, stycznia i 1. lipca każdego roku, 2 ze — Tan -a = a 4 — — — zi 22 == T = a 
wypłacają się hez żadnych strąceń tytułem podatku lub innym jakimkołwiek. . | 
4) Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2. lipca 1868 roku Nr. 93 Dz. Pr. P. Listy Zastawne mogą służyć do lokacji i | GGzviiio=| e < | 

aa KĘ 23  |ew|Eg| — | —| — | — | — | — |*1]"|740 
Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym : 3 | 8 | 20 | 
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym .Ziemskim, | * 8 - <= | 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu; 4 e$ =p ag 5WA20 | ZE g | Aa e) S a 2. a k — 

| | P - 


we LWOWIE: w Galicyjskim Banku Kredyiowym; 

w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego; 
w Warszawie: w Banku Handlowym; 

w Wiesniu: w Lombard- und Escompte-Bank, Kiirtner-Strasse 10; 

w Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank. 5 

w Bernie: w Kantorze Laur Herber, 


Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 


Ruch pociągów Nr. 1 i 2 odbywać się będzie codziennie, pociągu Nr. 3 zaś tylko w nie- 
dziele, wtorki i czwartki, wreszcie pociągu Nr. 4 tylko w poniedziałki, środy i piątki. 

Bliższe szczegóły zawierają plakaty. 

Lwów, dnia 15. czerwca 1874. Dyrekcja ruchu. 


(Przedruk nie będzie honorowany.) 2442 1—3 
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+ 
PĄ funduszów sierocińskich, instytutowych I depozytowych, również jako kaucje w stosunkach kontraktowych i służbowych. 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Rewakowicz Henryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A.-J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz. 


